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| | ychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu 
|” vyjatkiem niedziel i dni świątecznych. 
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Od Administracji 
„Gazety Narodowej. 
P rzedpłata na IV. kwartał wynosi : 
we Lwowie: 


kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
Miesięcznie 1 złr, 50 ct. 
a prowincji z przesyłką pocztową: 
artalnie 6 zir. 
sięcznie 2 złr. 
Ś. | tar Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
a chii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 


lagłówku Gazety Narodowej. 


NajPraszamy © wczesne przesłanie pre- 
„Taty, by szan. prenumeratorowie nie 
li przerwy w przesyłce. 
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j Naj jak wybór członków delegacji austrja- 
t tt do spraw wspólnych i przyznanie mi- 
| .*Towi finansów upoważnienia do trzymie- 
ma gospodarki na podstawie ubiegłego 
Pak finansowego, mają dla nas li formali- 
SE. znaczenie, ijerwszą, reprezentacja 
Rol; z pospiechem jako zawsze 
lą. "4 o sprawy ogólnego stanowiska mo- 
ką i tyczące; drugą — również jako na 
ię do większości parlamentarnej, zała- 
musi bez dyskusji i zastrzeżeń. 
p Podnieśliśmy z umysłu ten cały szereg 
w. W ważnych, wypełniających aż do no- 
| tiyas zebrania się Rady państwa z końcem 
| p; nia całą działalność parlamentarną we 
' ję fiu, aby wykazać, że uchwała adresu 
taa; Jedyną okolicznością, w której reprezen- 
zag PASA wiedeńska, może czegoś doko- 
zn. da naprawy położenia kraju i dla za- 
| uwa lila stanowiska nowego, jakie zająć 
nią za najodpowiedniejsze dla powodze- 
ġa Polityki krajowej. 
apa, takiem postawieniu sprawy, jedy- 
nį PrZedmiotowem i słusznem, jak sądzimy, 
"Powiedź: czy adres do tronu może być z 
p zego stanowiska prostą parafrazą mowy 
ą.wej, wypada sama z siebie. -- Skoro 
dag; 02 pragnie sprawić coś jak najprę 
„|; x dla naprawy interesów kraju, które sta- 
“J na równi pochyłej — a o tem prze- 
gp chwilę nie wątpimy, skoro uważa 
y,tosSowne na nowo przeprowadzić roko- 
zg z rządem i stronnictwami prawicy, 
mych rezultat pozwoliłby jej dalej popie- 
bez skrupułu gabinet i prawicę — a 
Tzebę tego, ile wiemy, uznał sam prezes 
= — to jedyną ku temu „sposobność 
tą ta wia ułożenie adresu większości i 
Sknsją nad nim w pełnej Izbie. 


Adres 


LWÓW d. 6. PAŹDZIERNIKA. 


Jedyną czynnością Rady państwa, w 
lym oddziale jej sesji, mającą dla nas 
polityczną, jest uchwała adresu w od- 
dzi na mowę tronową Dwie inne czyn- 
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większości przyjąć musi 
odpowiedzi tekst mowy tro 
niewieie przeto pozostanie w nim 
ca na sprawy nas głównie lub wy- 
znie dotyczące i na zaznaczenie naszego 
Owiska. Jeden lub dwa ustępy w ogól- 
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Powieść historyczna, z węgierskiego , 
Maurycego Jokaja. 


W tej (Ciag dalszy). 


eni 


i ko Stamin obóz Filistynów, ten Samson bowiem to wierny 
A | Nierfekt Jerzego Rakocego I., księcia Siedmiogrodu, który 
" zy prawiając się na Wiedeń, dłuższy czas w Liwoczy re- 
p | Slowa, 
- y Wszelako to jeno patrycjusze mają prawo do odbywa- 
tyl snu wiecznego pod murami katedry, — zresztą Zaś 
R ko znakomici mężowie, którzy jako uczeni lub duszpaste- 
ef zasłużyli sobie u wdzięcznej potomności na pomnik 
p trmurowy, 
A ROZDZIAŁ 3. 
f: Dwagłowe dziecko. — Łoś. — Przecudna kobieta. 
„| e Dzwon bije, i mnóstwo ludu ciśnie się do kościoła, 
14 ścią dla nabożeństwa a częścią dla popisania się nową 


Nią, którą się właśnie co na jarmarku kupiło. | 
Musimy tu jednak dodać wyjaśnienie — że każdy, eo 


Rè Przyszły rok kupił nowy ubiór, musiał się w 


A 

6] a } 
% nim go mu nosić wolno było. Dlatego we drzwiach 

w | dz tiota stoi syndyk (burmistrz) z rajcami, dokładnie oglą- 
iec każdą wchodzącą osobę, czy też nosi ubiór odpowiedni 

w, ją Mu stanowi, a jeżeli ubrał się nad stan, odpędzają go. 

j jat się przebrać według przepisu. Co do tego, prawo 


+ nieubłaganem; i taksamo jak nie wolno fuszerowi stroić 
; niż W ubiór majstra cechowego, tak samo też nikt się po- 
| ać nie powinien, i zabronionem jest patrycjuszowi ubie- 


de nim będzie! 


Bielica Liwoczańska. 


ALA: Ostatniej grupie są apostołowie klęczący i po- 
„wiejący Zbawiciela, który się w niebiosa unosi, wyobra- 
Jako sławetni poczciwi mieszczanie węgierscy w sza- 

twanych dolmanach i w butach z ostrogami, tak iż 
| à; J pozna, że to dzieło swojskiego artyzmu. Jeszcze bar- 
| zlej uderza to w grupie Samsona, który oślą szezęką 


dołman prostego mieszczanina, kto jest panem, niechaj- 


We Lwowie, Środa dnia 7. Października 1885, 
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nym adresie, oto wszystko 
formalnej może być nam oddanem, lecz za- 
mieszczenie tych ustępów w ogólnym adre- 
sie stanowić będzie rodzaj paktu zawartego 
między naszą reprezentacją a stronnictwami 
prawicy i gabinetem — paktu obowiązują- 
cego na cały czas sesji teraźniejszej legisla- 
tury austrjackiej. O tem mie można zapo 
minać. 
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rząd będą na długie czasy podczas układu 
z Węgrami o odnowienie celno-handlowej 
ugody. 

Wyjątkowe ma także znaczenie dla nas 
reforma sądowa. Mało kto nie widzi już te- 
go w kraju naszym, że począwszy od pro 
cedury, a skończywszy na organizacji sądo- 
wnictwa, jest to jedna z najistotniejszych 


W mowie tronowej ustęp jedynie nas|przyczyn naszego niedomagania ekonomi- 
dotyczący było to ciepłe słowo cesarskie w |cznego i społecznego. 


sprawie regulacji rzek galicyjskich. Ustęp 
ten musi być przez nas podniesiony w a- 
dresie, nietylko ze względu na najwyższą 
życzliwość, jaka się w nim wyraz ła, ale też 
dlatego, że od zapowiedzi ogólnej w mowie 
tronowej aż do czynu jest niezmiernie dale- 
ko, więc na podstawie praktycznych roko- 
wań z rządem, co i jak ma być w tej spra- 
wie uczynionem. ustęp ten powinien być pod- 
niesiony. Przyjęcie go przez prawicę do 
ogólnej treści adresu, stanowić będzie zobo- 
wiązanie z jej strony do solidarnego popie- 
rania tej sprawy w każdej jej fazie. 

Na tem naturalnie nie może się ogra- 
nieczać nasze współdziałanie co do adresu. Nie 
od regulacji rzek zawisło podniesienie kraju 
z fatalnego stanu — jest to arcyważny 
szczegół, ale tylko szczegół, pod każdym 
względem. 


Był jeszcze inny ustęp w mowie trono 
wej, który jakkolwiek odnosił się do całego 
państwa, ma szczególne znaczenie dla na 
szego kraju: jest to zapowiedź organizacji 
pospolitego ruszenia. Ze względu na poło- 
żenie graniczne i odkryte kraju naszego, or. 
ganizacja ta sama w sobie ma u nas więk- 
szą niż w innych krajach monarchii donio- 
słość wojskową i gospodarczą. Lecz nie o 
to idzie jedynie; dla nas stanowi ona jeden 
z kapitalnych środków . połączenia ludności 
bez różnicy wyznań i pochodzenia około je- 
dnej myśli krajowej i państwowej i nadania 
jej hierarchicznego ujęcia. Ponad to jeszcze, 
podnosząc tę myśl ogólną państwową ze sta- 
nowiska przedmiotowego, w czasie pokoju, 
za jakiem przemawiamy, i w czasie uspoko- 
jenia namiętności wewnętrznych, zrobimy 
wielki krok naprzód, aby nie traktowano od 
tąd naszego kraju ze stanowiska wyjątko- 
wego — właśnie wtedy, gdy to wychodzi 
na niekorzyść naszą a na szkodę monarchii. 
Taka chwila może nieprędko dru- 
ga się powtórzyć! 

Przesilenie ekonomiczne w ogólności a 
agrarne w szczególności, przycisnęły kraj 
nasz do ostatniej rzec można niemożliwości 
jakiegokolwiek rozwoju. To, co w tej ma- 
terji zapowiada mowa tronowa dla poprawy 
ogólnego stanu, jest tak ogólnem, że nie ma 
przecież nikogo, kogoby te zapowiedzi uspo- 
koiły w kraju. Owszem, przeciwnie, w ustę- 
pach mowy tronowej doczytać się można 
było postanowienia rządowego wytrwać na 
dawnych drogach w przedmiocie polityki eko- 
nomicznej, podczas gdy jest prawie pewnem, że 
właśnie ta polityka przyczyniła się do wybuchu 
u nas przesilenia rolniczego i konsekwentne 
jej rozwijanie może zniszczyć samą możli- 
wość powstania z naszego upadku. Mamy tu 
na myśli przedewszystkiem prawa i umowy 


A oto 


chciały. f 
— Mości Zygbercie de Hortis, 

dołmana niezapięty. 

kuął bezwasy olbrzym. 


a reszta rajców głowami potakuje. 


począł się zapinać, 


opaszki. Principiis obsta ! 


przytulisko z kaplicą. 
nim poka- Jim: 3 

kantor z gminą już poczęli śpiewać 
mit meinen Streitern !“ 


niarz i milioner. 
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pan syndyk Alauda właśnie schwytał kogoś na 
uczynku, ba, i to jednego z rajców. 
podsadkowaty, złotą gałką swej laski dotknął pana Hortisa, 
handlarza broni i żelaza, olbrzymiej budowy i objętości 
patrycjusza, któremu jak na smiech wąsy rosnąć nie 


— Jak to ten człowieczek dostrzegł z dołu? -- mru- 
— Kara: garniec wina — rzecze nieubłagany syndyk, 


Za syndykiem stoi sążnisty jak tyka młodzieniaszek 


z twarzą żaka szkolnego — syn pan 


a syndyka; wzrost ma 
po matce. Na słowo „kara“ wstrząsł się młodzieniaszek i 


-- Dajno pokój, mój synu. Ciebie ie uk 
rze. Ustawa ta dotyczy tylko panów rajców. Albowiem Je- 
żeli się im pozwoli jednego guzika nie zapiąć, to nie zapną 
dwu guzików, a wreszcie żadnego, i będą mentę nosić na 


Tymczasem jeden po drugim wchodzą mieszkańcy pod 
wspaniale sklepiona bramę kościoła ; 
żonką i dziećmi; a przechodząc przez podwójny rząd sena- 
torów, kłaniają się jak należy i mówiąc: 
ster! Pan Alauda każdego wita po imieniu. Ale ani jedne- 
go żebraka nie widać pod bramą, — w Liwoczy niema że- 
braków, jak i w łachmanach chodzić nie wolno. Podupadli 
w skutek nieszczęść ohywatele miejscy mają uczciwe utrzy- 
manie pód „Dzwonnikiem.* A dla trędowatych jest osobne 


Odzywają się organy, i kościelny donosi rajcom, że 


. _— A no, kiedy poczęli, to niechaj kontynują, odpo- 
wiada syndyk, Psalm ma dość wierszy, a my na kogoś 
czekamy. Damy mają prym przed nabożeństwem. 

— Już to z waści prawdziwy kawaler, panie syndy- 
ku, wtrąca patrycjusz Engelhard, sławny mosiężnik-dzwo- 


— Wy się na tem najlepiej rozumiecie, senatorze En- 
gelhardzie, gdyż w herbie macie panią koronowaną. 


A teraz, najważniejsza ze spraw wszy- | 


stkich, sprawa naszego stanowiska i rozwo- 
ju autonomicznego. Dziś na tym rozwoju 
polegają nasze główne uadzieje realnego wy- 
dobycia się z upadku: i o stanowisko poli- 
tyczne chodzi, bo ono jedno jest dla nas i 
tradycyjną bytu podstawą rękojmią i przyszło- 
ści, i chodzi w tej sprawie o cały nasz roz- 
wój kulturny społeczny. Pod tym względem 
najlepszy rząd państwowy i najwolnomyśl- 
niejszy parlament nie zastąpią nam i zastą- 
pić nie mogą podstawy i warunków natu- 
ralnych — a kiedyż doczekać się możemy 
uznania zasadniczej tej prawdy, jak nie 
dziś, gdy ster trzymają gabinet i stronni- 
ctwa uznające w ogólności zasadę autono- 
miczną. — W jakiej formie czy w jakiem 
specjalnem żądaniu ma być zastrzeżonem to 
nasze stanowisko autonomiczne i zapewnie- 
nie mu rozwoju? określić to jest rzeczą mą- 


|Polacy miejscowi także nie szczędzili grosza, 


— GAZETA NARODOWA 


co ze strony celne, które zasadniczo rozstrzygniętemi przez:z wygnańców Polaków, zgorzał do szczętu także 


li drewniany kościół katolicki, Kolonia polska 
skwapliwie wzięła się do wybudowania nowego 
| murowanego kościoła na miejscu dawnego dre- 
wnianego. Plan i kosztorys wykonany został bez- 
płatnie przez p. Tamulewicza, inżyniera-mecha- 
nika, zostającego w służbie rządowej. Dzienniki 
polskie zamieściły odezwę proboszcza irkuckiego, 
wzywającą do składek na odbudowanie kościoła, 
a 
adwokat Kozłowski, mający nader rozległą klien- 
telę, z własnych funduszów ofiarował 22.000 r. 
na ten cel. Energieznie zabrano się do pracy, i 
wkrótce na miejscu dawnego drewnianego ko- 
ścioła stanęła wspaniała Świątynia w stylu go- 
tyekim. U wejścia wznosi się wysoka wieżyczka, 
około której mieszczą się dwie niższe. Sklepienie 
wewnętrzne opiera się na czterech słupach że- 
laznych. W głównym ołtarzu umieszczono obraz 
i Wniebowzięcia Panny Marji, dar z zapadłych o- 
kolie Litwy. 

Szkoła katolicka, znajdująca się przy koście- 
le, posiada własne fundusze, któremi wraz ze 
sprawami kościelnemi zarządza syndykat, składa- 
jący się z proboszcza, pułkownika Bukowskiego, 
adwokata Kosowskiego i innych. W szkole ksział- 
cą się przeważnie dzieci aresztantów, które co- 
rocznie zabierają z więzień. Wykłady w szkole 
są wzorowe. Uczą po polsku, po rosyjsku, aryt- 
metyki, początków rysunku i geografii. Po ukoń- 
czeniu szkoły dzieci oddają do rzemiosł. Rze- 
mieślnicy miejscowi wychowańeów szkoły kato- 
lickiej niezmiernie cenią, gdyż odznaczają się 0- 
ni moralnością wzorowa, zamiłowaniem do pra- 
cy i stosunkowo większym rozwojem umysłowym, 
ułatwiającym im kształcenie się w obranym za- 
wodzie. Między wychowańeami szkoły są i tacy, 


drości narodowej reprezentacji. Nie w myśli | którzy wysoko wzbili się po nad sfery, z której 


wpływać nam na to niewczesnemi roztrząsa- 
niami; my tylko dwie zrobimy uwagi, że tu 
właśnie w tym punkcie leży klucz do na- 
prawy ogólnej naszej polityki i naszego po- 
łożenia, a dalej, że tak, jak w sprawie po- 
spolitego ruszenia, na długo, jeśli nie zawsze, 
straconą będzie chwila, trudna może ale je- 
dynie sposobna obecnie do otwarcia sobie 
szerszej i swobodniejszej drogi na przy- 
szłość. 

Niech więc toczą układy nasi reprezen- 
tanci z gabinetem i stronnictwami nad tem: 
co zamieszczonem być może z naszej stro- 
ny w odpowiedzi adresowej. Układy te mają 
wysoką doniosłość polityczną, a rozstrzyga- 
jącą dla wszystkich spraw praktycznych w 
przyszłości, jakie załatwionemi będą w Ra- 
dzie państwa. 

Niech się naradzają między sobą nad 
formą najodpowiedniejszą i najdyplomatycz 
niejszą naszych ustępów adresowych — nie 
zapominając o tem, że tu się ma wykazać 
ich rozum polityczny i ich zdolność prakty- 
czna w urzeczywistnieniu szczerych ich chęci 
oddania najlepszych usług krajowi. Jeśli kto 
zaś nie pojmując doniosłości chwili, dowodzi, 
że adres do tronu taki, jak obecny właśnie 
adres, przy układaniu którego jesteśmy po- 
wołani do współdziałania i to w tej chwili 
właśnie staczania się spraw krajowych ku 
dołowi, ma być prostą parafrazą mowy tro- 
nowej, ten mie wiedząc, proponuje nam po- 
litykę: „od upadku d» upadku“ ! 


Korespondencje „(Gazety Narodowej“. 


Irkuck w wrześniu. 


wyszli, pozyskali szacunek powszechny, i pracą 
własna dorobili się znacznego funduszu. Stolarz 
np., Jusikiewicz, nauczyciel szkoły rzemieślniczej, 
jest człowiekiem inteligentnym i posiada szacu- 
nek powszechny. 

Zakłady naukowe w Irkucku są następujące: 
gimnazjum męzkie, w kiórem wykłada czterech 
nauczycieli Polaków i corocznie Kształci się do 
25 młodzieży polskiej, gimnazjum żeńskie, w 
którem corocznie kształci się 5—6 uczennic Po- 
lek, progimnazjum żeńskie, szkoła techniczna 
pod kierownictwem Polaka Zaniekiego. W szkole 
tej jest także kilku nauczycieli Polaków, szkoła 
junkrów, w której także uczy 5—6 Polaków i 
szkoła stolarska, założona przez jednego z ma- 
gnatów rosyjskich i zostająca pod kierownictwem 
Polaka Wojciecha Koberskiego. 


Z uczonych Polaków, którzy zasłynęli sze- 
roko w Świecie naukowym i położyli zasługi nie- 
zmierne w zbadaniu Syberji pod względem geo- 
graficznym, etnograficznym, archeologicznym i 
przyrodniczym, stale mięSzkają w Irkucku Czer- 
ski i Witkowski, konserwator gabinetu „Rosyj- 
skiego geograficznego Towarzystwa.* Lekarzy 
Polaków sześciu. Z urzędników, zajmujących sta- 
nowisko wyższe, prezes Izby skarbowej Sztein. 
Adwokaci: Kosowski, Krzyżanowski i Lipoman 
mają nader wielką wziętość. Aptek, oprócz miej- 
skiej, dwie. Większość farmaceutów, Polacy. W 
Irkueku mieszka stale Ohryzko, który jest peł- 
nomoenikiem u kupcowej Popowej i pobiera ro- 
cznie kilkanaście tysięcy pensji. 

Sklepów polskich posiada Irkuck obecnie do 
Si rzed ostatnim manifestem było ich z góra 
go od 40.900 do 80.000 r., tylko cztery. Doroho- 
stojski, Kamieńczanin, pierwszy rozpoczął spro- 
wadzać towary warszawskie. W ślady jego wstą- 
pili Wagenfisz i Tokarzewski, a Szlenkier i Miń- 
kiewiez handel towarami warszawskiemi rozwinęli 
na wielką skalę. Obecnie towary te tak się roz- 
powszechniły, że je posiada każdy sklep. Naj- 
większa i najbardziej renomowana cukiernia zo- 
staje w ręku polskiem, Chodkiewicza i Sp. Pra- 
cują w niej wyłącznie Polacy. Wyroby nie ustę- 


Podczas pożaru w 1879 roku, który zniszczył | pują w niczem warszawskim. Pierwszorzędne ho- 
znaczną część miasta i pochłonął mienie wielu |tele także należą do Polaków. Najdawniejszy De- 


Pan Alauda, krótki, 


wet nie 


guzik u góry waszego 
łem. Zaraz pierwszego 


— (o to 
młodzieniaszek, 


ze to nikt nie uka- Pan Alauda 


4 Ty, 
jest klamka 


turalnie zamarzł 


ous Pak; 
niepytany. 


każdy małżonek z mał- teraz z 


Prosit Sylwe- 


chnęła. 


] Trzeciego dnia 
liezkach 


byli 


psalm „Streit, o Herr, 


skim, na koźle siedzi 


wością dama, ostatni 
synkiem. 


= Przepraszam, anioła. 
ć - Anioł czy kobieta, to na jedno. Nieraz u nas anieli 
nie są tak potężnym sukkursem jak kobiety, a szatan na- 
doła tyle wyrządzić złego, co kobieta. Nasza da- 
ma Zaś | jednego i drugiego zdolna. 
koronę dostanie na głowę. 
— Zkądże tak sądzicie? 

. — Bo wielce tego pożąda. 
kobiecie, to się i stanie, 
jest ta nasza pani, jak to zaraz za jej przybyciem 


tencję, i zatytułowałem „pani baronowa,* co ją tak obru- 
szyło, że mnie prawie za drzwi wyrzuciła. 
Senatorowie zaśmiali się po cichu. 


jest? co tu się śmiać? — zapytał długosz 
przechylając 
skręcił głowę w tył iał ni i 
jek na śrubie, loom ta s arrak PAR ABA Agee 
Wacławku, 7 
mka drzwi kościelnych. 

Wielkie chłopezysko uczyniło, jak mu kazano; i na- 
mu język na klamce, że aż wrzasnął. 


; Poczem się pan Alauda zwrócił do senatorów: 
Nazajutrz tytułowałem ją hrabina, aż się przyjaźnie uśmie- 


ach poklepała. Dzisiaj spróbuję tytułu królowej, i oba- 
czycie jaki to efekt s siska M 
Wszyscy, męzczyźni i kobiety, jak się należy, przy- 
pieszo do kościoła. Pałac Thurzów, w którym mieszka 
przecudna pani, leży tylko o kilkaset kroków od katedry, 
1 rzecz to wcale przyjemna stąpać po bielutkim śniegu. 
Mimo to jednak Jaśnie Wielmożna pani sankami zajechała 
przed kościół, Sanie zaprzężone rzeczywistym łosiem lapoń- 


i w niedźwiedziach. Na przedzie sań litewskich jaśnieje 
złocista Syrena z koroną na głowie; wewnątrz sanie jelenią 
skórą wybite. W saniach siedziała oczekiwana z niecierpli- 


Przybyła z wcale licznym orszakiem. Przed łosiem 
drepce laufer z pióropuszem na głowie; przy saniach i Ze . 


iększych jednakże, mających obrotu roczne- | 


Rok XXIV. SE" 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuja : 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika liczba 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar. * 
ajencja paua Adama, Rue Clóment 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10, 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2, 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
stabte nr. 2., Heuryk Schałek, I, Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile z2; G. L. Danube & Comp. 
w Frankfurcie n. M. ; w Warszawie Rajchmau et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsea ohjętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „„Nadesłane* 
20 ct. wd wiersza. 


ko, następnie Hotel Sybirski — Horeckiego i nie 
dawno zbudowany — Bukowskiego. 

Z rzemiosł najwięcej jest uprawiane stolar- 
stwo, które, dzięki Polakom, nader się rozwinęło 
i wydoskonaliło. W 1868 r. Eichmiiller, Warsza- 
wianin, urządził na zasadach assocjacji obszerny 
warstat stolarski. Wszyscy, bez wyjątku, pracu- 
jący w nim, po skończonym roku, za potrąceniem 
kapitału wkładowego i zaliczek, pobieranych w 
ciągu roku, dzielą się zyskami po równej części. 
Eichmiiller był postacią idealną. Szanowany i lu- 
biany, pracujący wytrwale, nie w celu zbogace- 
nia się, lecz podniesienia moralnego i O 
nego ziomków swych, nietylko jak najskrupulat- 
niej dzielił się z nimi zyskami z warstatu, lecz 
każdy, kto tylko znajdował się w potrzebie, ko- 
mu nie wystarczało na życie, śmiało mógł udać 
się do Fichmiillera w tem przekonaniu, iż znaj- 
dzie tam i radę praktyczną i pomoe pieniężną. 

W zakładzie Ejchmallera wykształciło się 
mnóstwo młodzieży tamtejszej na zdolnych rze- 
mieślników. Ejchmiiller już nie żyje. Praca jego 
przerwaną została w połowie drogi zgonem tra- 
gicznym. Podczas budowy nowego teatru w Ir- 
kucku, Ejchmiiller zobowiązał się do wykonania 
w swym zakładzie dla teatru wszelkich robót 
stolarskich. Pewnego dnia, nie otrzymawszy na- 
leżnych mu pieniędzy, udał się z prośbą do je- 
nerał-gubernatora Szenielnikowa, ażeby je wy- 
płacono. Powiadają, że jenerał gubernator przy- 
jał go nie bardzo uprzejmie, i że między nimi 
wszczęła się sprzeczka. Pieniądze należne Ejch- 
millerowi wypłacone zostały tegoż samego dnia, 
lecz do warsztatu zjawił się Sienielnikow, który 
krytykując jak najniesłuszniej robotę, lżył Ejch- 
millera a następnie uderzył go laską, za eo od 
Ejchmiillera dostał w twarz. Ejchmóllera oddano 
pod sąd i skazano na stracenie przez powiesze- 
nie, nie zważając na to, że całą awanturę wy- 
wołał sam jenerał-gubernator. Q Paszkiewiczu i 
Koberskim, z zakładów których także wyszło do- 
syć zdolnych stolarzy, już wspomnieliśmy. 


Dwa największe zakłady krawieckie są tak- 
że własnością Polaków. Orłowski, kandydat na- 
uk matematycznych, wychowaniec uniwersytetu 
kijowskiego, jest najlepszym w Irkucku szewcem: 
wykształcił on kilku zdolnych Fzemieślników w 
swym fachu; Jodłowski zaś, obywatel ziemski z 
Królestwa, posiada największy magazyn obuwia. 
Pracą sumienną dorobił się on znacznego fun- 
duszu i własnej kamienicy. Rozpowszechnienie 
rymarstwa Syberja zawdzięcza wyłącznie Pola- 
kom, a osobłiwie Puszyńskiemu. Toż samo sto- 
suje się do garbarstwa i wyrobu skór. Wyroby 
te w fabryce tylmenskiej, zostającej pod zarzą- 
dem Polaka, dosięgły doskonałości, i Z jegó u- 
stąpieniem znacznie się pogorsżyły. Za Bajka- 
łem znajduje się czysto-polska garbarnia. ` 

Do 1863 r. w Syberji był zupełny brak do- 
brych kowali i ślusarzy, Na udoskonalenie ko- 
walstwa wpłynął Kwiatkowski, a Ślusarstwa So- 
kajewski i Mioduszewski. Bolesław Mioduszew- 
ski jest człowiekiem inteligentnym, śŚlusarstwa 
nigdy się nie uczył i tylko znagiony potrzebą 
konieczną jął się tego fachu. Obecnie wyroby je- 
go są bezwarunkowe „najlepsze w Syberji, a w 
zakładzie jego mechanicznym wykształciło się 
wielu dobrych majstrów, jako to: giserów, ko- 
tlarzy i ślusarzy. Mydlarstwa i fabrykacji świec 
we wschodniej Syberji początek także dali Pola- 
cy. Zegarmistrzowstwo wydoskonalili Hieronim 
Pruski, wychowaniec uniwersytetu kijowskiego | 
Feliks Solecki. Pruski już nie żyje, “á Solecki 
wyjechał do Warszawy. 

Polacy wprowadzili w użycie powszechne wę- 
dliny. Do ich przybycia w Irkucku, prócz kieł- 
bas moskiewskich nieznano zupełnie wędlin. O- 
beenie wędliny tak się rozpowszechniły, że Ir- 
kuck ze wszystkich miast rosyjskich może naj- 
więcej ich produkuje, prowadząc handel obszerny. 
Do 1863 roku w Syberji nie znano dobrego pi- 
wa. Dopiero Polacy wybudowali dwa browary, 
które dostarczają piwa w niczem nieustępującego 
warszawskiemu. W Irkucku teraż są trzy bro- 


Ano może jeszcze i 


A czego się zapragnie 
choćby zaćmienia słońca. A AA 
j pozna- 
dnia poszedłem złożyć jej moję at- 


się przez plecy ojca. 
spróbuj no językiem, jak słodką 


pewnością już gadać nie będziesz 


uczciłem ją księżną. aż mię po po- 


się za nas 


—A 


skimos w kubraku z psów morskich 


gość kościoła, Z swoim trzyletnim 


saniami siedmiu panów jedzie. Najpierw jenerał 
baron Stefan Andrassy, za nim młody Pelargus, potem 'Ur- 
ban Celder, dzielny pułkownik kuruców, 1 E 
lak Załuski, potem niewiadomego nazwiska pułkownik 'nie- 
miecki, którego cesarski jenera? Lóffelholz 
zakładnika, wreszcie Du Pres de Belleville, orad. 
inżynierji, inspektor fortyfikacyj w R Rakocego. O 8 
mym bylibyśmy prawie przepomnieli. AA myte ; 
ców, Jan Korponay, małżonek owej przecadnej pani , słynnej 
szeroko i daleko Juliany z Gheczye ad 
Na głos Eskimosa łoś stanął pod kościołem. 
— Ho, ho, 
zawołał pan Alauda. s 
Tymczasem jenerał Añdrass 
wysadził piękną panią że sanek. 
dnie, ludzie bowiem, stojący PO 
po madiarsku. 1 
— Czy waszmość pan nie p 
zapytała pani swego k 
— Mam coś lepsz 
plania klechów, odparł : 
— Zalíż się waszmość Obawiasz zostać protestantem, 
jeżeli wstąpisz dą naszeg 
— Nie obawiam s! 
i w żywych ni 
ko Da nie obawiasz się, że za takie sakrilegia żarzą- 
cemi węglami waszmość obsypią ? 
Zaśmiał się Andrassy. 
— Jeden z moich starszych braci jest mnichem, ten 


rakocański, 
Niemiec, dałej Po- 


przysłał jako 
francuzki oficer 


Był to kapitan %aru- 


na Garansegu. 


siedm płańet prowadzi słońce za soba — 
y, nie zsiadając z konia, 
Mogli rozmawiać swobo- 
d kościołem, nie rozumieli 


rzyjdziesz do kościoła ? 
awalera. j 

ego do czynienia, niż słuchać pa- 
Andrassy z uśmiechem. 


o kościoła ? 
f żadnej religii, nie wierzę bowiem 
w umarłych. 


wszystkich pięciu modli. 
ten, to prawdziwie pięknie się modli! 


Był to ów „derwisz-jenerał", którego Niemcy bardziej 
się lękali, niż wszystkich hetmanów kurucowskich. 

— I mego męża nie puścisz mi pan do kościoła? — 
zapytała dama dalej. 

— Mąż pani musi pójść na inspekcję, 


(C. d. n.) 


wary, dwa w ręku Czechów, jeden Polaków, |do burmistrza Palerma, w którym pisze między 
„ "Sierzputowskiego i Czyżewskiego. innemi: 

Wpływ Polaków na rolnictwo jest nieobli- „Jakkolwiek nie osobiście, biorę jednakże 
czony. Pod kierunkiem Kopernickiego w gminie |serdeczny udział w cierpieniach sławnego mia- 
czeremchowskiej urządzona została wzorowa fer- |sta, żywiąc nadzieję, że straszna choroba ustanie 
ma rządowa; w okolicach Usalija, gdzie znaj-|niebawem. Na rzecz ubogich chorych składam 
dują się saliny skarbowe, Polacy w chwilach |w dalszym ciągu 100.000 fr. do rozporządzenia 
wolnych od zajęcia, najmując się do korczunku | magistratu. Humbert.“ 
lasu, pozakładali fermy, na których wzorowo go- Pierwszy sekretarz ambasady nie- 
spodarowali, dając wzór i mieszkańcom tamtej-|mieckiej w Paryżu, br. Rotenhan, ma zo- 
szym racjonalszego prowadzenia gospodarki. Po- |stać tymczasowym jej kierownikiem, dopóki nie 
lacy rozpowszechnili wiele nasion ogrodowych, |zostanie zamianowany następca ks. Hohenlohego. 
sprowadzili lepsze gatunki tytoniu, nauczyli po-|Zdaje się być pewnem, że będzie nim hr. Mun- 
sługiwania się pługami, których dotychczas nie ster, obecny ambasador Niemiec w Londynie, a 
znano, urządzili pierwsi młockarnię konną, czem |nominacja jego nastąpi prawdopodobnie w poło- 
wyświadczyli ogromną przysługę rolnictwu, gdyż |wie bieżącego miesiąca. 
dotychczas młócono tu cepami. Jak gwałtowny charakter przybrała akcja 

, Z tego krótkiego przegladu działalności na- przedwyborcza przed niedzielnemi wyborami 
szej w Syberji, widzimy, że Polakom kraj ten|we Francji, posłużyć może za przykład ode- 
odległy zawdzięcza pod względem kultury nie-|zwa St. Hilaire'a, b. sekretarza Thiersa, a obe- 
zmiernie wiele. Przez ostatnie 30 lat Polacy|enie prezesa komitetu liberalnego. 
bezwątpienia nierównie więcej „zrobili dla kul- „Wyborcy! — woła p. St. Hilaire. Kandy- 
tury tego kraju, niż rząd rosyjski przez całe trzy | daci oportunistyczni użyli w ostatriej chwili 
wieki. Nie ma ani jednej gałęzi przemysłu lub nędznego manewru i zwróciłi się z bezwstydne- 
rolnictwa, w której Polacy nie dokonaliby rady-|mi zarzutami przeciwko kandydatom liberalno- 
kalnego przewrotu. „Wśród rzemieślników i rol-| republikańskim. Manewr ten jest niewątpliwie 
ników spotykamy najczęściej ludzi, którzy spo- |godnym zrozpaczonej partji. Panowie ci ośmielili 
sobili się do zupełnie innego zawodu. Ą się napisać, że nasi przyjaciele są przeciwnikami 

. Niektórzy z wygnańców zdobyli stanowisko | wszelkich roform i zwolennikami rządu przywi- 
niezależne, a nawet dorobili się znacznej for- |lejów. Karcę ich dziś za te kłamstwa. Opinia 
tuny. Ludzie ci, w całem znaczeniu tego słowa, | publiczna pogardziła już zresztą dawno nimi za 
zawdzięczają wszystko własnej pracy i są wy- | niespełnione obiecanki.* 
mownemi przykładami samopomocy. Jak jednak- Ubiegłej środy nastąpiło otwarcie nadzwy- 
że krokami powolnemi zmierzać trzeba było do czajnej sesji sejmu inflanckiego. Przemówił 
wywalczenia stanowiska niezależnego ; ile chwil nasamprzód w kościele jeneralny superintendent, 
przykrych i gorzkich spotykało się w życiu i jak zaklinając szlachtę, aby nie wypuszczała z rąk 
często ręce opadały w rozpaczy podczas dążenia posiadłości ziemskiej, której nie wydrze żadne 
wytrwałego do zdobycia chleba, powiedziećby o prawo, i aby nie traciła ducha w tych złych 
tem mogła „chyba biografia szczegółowa każdego | czasach, które niewatpliwie przeminą. Miał oczy- 
z wygnańców. wiście na myśli zapędy russyfikacyjne, które 

Obraz nasz byłby niezupełny, gdybyśmy | Niemcom tamtejszym dają się coraz lepiej we 
przemilczeli o stronach ciemnych społeczeństwa |znaki. Do najważniejszych przedmiotów obrad 
polskiego. Są i tacy, i to nawet między inteli- |należy reforma policji krajowej i kwestja, które 
encją, którzy dorobiwszy się stanowiska nieza-|ze szkół średnich ma teraz kraj subwencjonować, 
eżnego, powoli usuwają się od kolegów, żenią |wobec tego, że znaczna ich część została zrusy- 
się z Rosjankami i nawet w życiu domowem po- | fikowaną. 
sługują się językiem rosyjskim. Uczniowie zno- Zbytecznem byłoby wymagać od prasy urzę- 
wu gimnazjum mińskiego, którzy oddani zostali | qowej rosyjskiej zachowania jakiejś logiki w po- 
do wojska, wówczas, gdy mieli zaledwie 15—17 stępowaniu z ludnością polską, nie można jednak 
lat, zdemoralizowali się zupełnie, tak, że nawet} doģć silnie zaznaczyć faktu, że kiedy z jednej 
wpływy najlepsze nie wiele mogą zdziałać. Naj- |strony nawołuje ona o najściślejszą asymilację 
większą jednakże może plagą Są Żony nieślubne. |z carstwem prowineyj zabranych, z drugiej stro- 
Kodeks moralności na Syberji jest nierównie |ny, nie pomija żadnej, najdrobniejszej okoliczno- 
mniej wymagający niż w Europie. „Do kodeksu |ści, aby prowincje te utrzymywać w stanie ciągłego 
tego w wielu razach stosują się i Polacy, dla rozdrażnienia, w stanie obłążenia niejako, który 
tego też żony nieślubne są rzeczą nader zwykłą. | faktycznie dotąd zniesiony nie został. 

Kilkakrotnie już przytaczaliśmy głosy tychże 


Mężowie z takiemi żonami bywają wszędzie w 
domach rosyjskich i bynajmniej nikogo to nie | organów, wymierzone przeciw obywatelstwu pol- 
razi. Dzieci z takich małżeństw są prawosławne, | skiemu z powodu organizacji rosyjskiego Banku 
chociaż wielu stara się im dać wychowanie pol- | szlacheckiego — obecnie znowu czytamy w No- 
skie, co jednakże nie zawsze się udaje, gdyż| vom. Wrem.: 
często ulegają wpływowi matek. Zdarza się, że „Wfleńskij Wiestnik wytrwale przypomina 
po kilku latach pożycia taka Żona rzeczywiście | zarządowi skarbowemu ogólne zasady rosyjskiej 
wychodzi za mąż. Dtaje się wtedy prawdziwą | polityki w kraju Zachodnim. Idzie oto, że zarząd 
furją, gdyż niczem się już nie krępuje. Kobieta | wzmiankowany zapoznaje zupełnie wyjątkowe 
aa >yberji rozumie tylko surowe obchodzenie się | warunki, jakiemi kierować się mają władze ro- 
z nią, czego nas! wygnańcy nie umieją. syjskie w tymże kraju. Widocznem to jest ze 
statutów Banku szlacheckiego i włościańskiego, 
które nie uwzgłędniają żadnych różnie pomiędzy 
Wielkorosją a niegdyś polsko-litewskiemi pro- 
wincjami. 
Lwów d. 6. października. i pio rE ptatutu szlacheckiego Banku 
ziemskiego, i my jak i inne dzienniki - 
(Odezwa wyborcza partji narodowo-liberalnej w |zaliśmy i iaie którego ad ke 
Prusiech. — List króla Humberta do burmistrza | nazbyt jest widoczne. Upłynęło kilka miesięcy, 
palermitańskiego. — Tymczasowy zastępca amba- | statut Banku szlacheckiego wprowadzany jest 
sadora niemieckiego w Paryżu. — Jeszcze o akcji| w życie bez żadnych zmian w pierwotnej redakcji 
przedwyborczej we Francji. — Otwarcie nadzwy- |; oto dla tego zapewne Wileńskij Wiestnik: zdra” i 
czajnej sesji sejmn inflanckiego. — Stanowisko | dzą pewien niepokój, będący echem usposobienia | 
NAA W, zachodnich w kwestji rumelijskiej. — |włądz miejscowych. W istocie, położenie ich jest 
ow. Wremia z powodu przyszłej działalności | przykre. Nie zdążyły jeszcze przebyć popłochu, 
banku szlacheckiego na Litwie). wywołanego ukazem z 27. grudnia, zapadłym 

Organa partji narodowo-liberalnej|wskutek inicjatywy z Wilna. Ukaz ten, mający 
w Prusiech ogłaszają następującą odezwę wy- bezpośrednio na celu osłabienie polskiej własno- 
borezą : 3 ści ziemskiej w kraju, można powiedzieć, oko 

„Zbliżają się wybory do pruskiej Izby depu-|w oko spotyka się z statutem Banku szlacheckie- 
towanych. Wzywamy przeto naszych przyjaciół |go, który, naodwrót, wyciąga uprzejmie rękę po- 
politycznych, aby spiesznie zajęli się przygoto- |mocy do szlachty polskiej, i jakby nawet ofiaruje 
waniami do wyborów. się ułatwić jej zwrot tego, co poprzednio z jej 

„Nowy sejm ważne czekają zadania. Prze- |rąk się wyśliznęło. | 
wszystkiem będzie się musiał zająć przeprowa- „Pozwolimy sobie oswiadczyć, iż byłoby 
dzeniem zadługo już odraczanej reformy podat- wielce pożądanem, aby wyższe władze miejscowe 
ków stałych. Następnie dalszym rozwojem syste- Półnoeno-Zachodniego kraju, w myśl swych obo- 
mu kolei państwowych, powiększeniem kolei dru- wiązków służbowych, wystąpiło bezpośrednio 
gorzędnych, zbudowaniem nowych dróg wodnych, |gdzie wypada, z wnioskiem uzupełnienia statutu 
zaprowadzeniem samorządu we wszystkich pro-| Banku szlacheckiego w oznaczonym kierunku. 
wincjach państwa, wreszcie sprawiedłiwszym po-|Głos ich z pewnością skuteczniejszym będzie, 
działem ciężarów szkolnych pomiędzy państwo a |aniżeli organu miejscowego, chociaż półurzędo- 
gminy. wego. 

„Stronnictwo narodowo-liberalne nie potrze- W kwestji rumelijskiej Nowoje Wremia o- 
buje żadnego nowego programu. Jak dotąd, tak |trzymuje telegram z Wiednia, według którego 
i nadal kierować się będzie względami rzeczowe- | „Francja niespodzianie popiera żądanie Grecji co 
mi i w pruskiej Izbie deputowanych popierać |do sprostowania granic. Zapewniają również, że 
będzie wszelkie środki, mające na celu wzmo-|w polityce gabinetu Salisbury nastąpił zwrot 
cnienie cesarstwa. ; , |nagły, mianowicie, żąda utrzymania stafu: quo a 
| „lubo nie godzimy się na faworyzowanie | popierają go w tym kierunku Włochy.“ „Być 
interesów jednej klasy na niekorzyść drugich, to| może — uzupełnia tę wiadomość Now. Wr., że 
wszakże przekonani jesteśmy, iż państwo musi |wieści o porozumieniu anglo-włoskiem, nie są 
wziąć w opiekę społeczne stosunki klas pracują- |eałkiem autentyczne, nie ulega przecież wątpli- 
cych tak miejskich jak wiejskich. i , |wości, iż niespodziewane wystąpienie Francji 

„Należy także otoczyć troskliwą opieką in-|w obronie Grecji, musiało oddziałać na angiel- 
teresa rolnictwa. Należy podnieść tak rzeczowy |ską i włoską dyplomację.* 
jak osobisty kredyt, mianowicie mniejszych po- 
siadłości ziemskich, przez tworzenie stowarzyszeń 
1 spółek ziemiańskich. 
chowa Piekszyć i uzupełnić trzeba szkoły fa- 


Przegląd polityczny. 


O 


Rada państwa. 
e tak dla wiejskiego jak miejskiego prze- 


j . W łonie lewicy (niegdyś „zjednoczonej“ 
wo uda e gminom w ciężarach szkolnych, co] przyszło do sporu : RETE ARP R 
uje sprawiedliwość. „ . .|wiającej ostatnie wypadki w Czechach. Klub 
eejonalne atrybucje władzy policyjnej | niemiecki domagał się wyrażeń ostrzejszych i 
gulować prawem i ściślej określić, dla | przygotował wniosek w tym sensie, klub austrjac- 
otowi P czenia samorządu. |. | |ko-niemiecki przyjął zaś na wniosek Herbsta in- 
rządu, które jie śmy popierać wszelkie środki | terpelację w formie łagodniejszej. 4 
władzy państwowej + 905J%e niezbędnych praw Herbst nie został wybrany do komisji adre- 
polu kościelnem, M Pr, przywrócić pokój na|sowej, co się dotychczas nigdy jeszeze nie stało. 
konsekwencją należ OU z całą stanowczością i | Herbst sam odrzucił podobno wybór z powodu 
J odrzucić rosnące ciągle ko- |njesnasek w obozie lewicy. 


ścielne pretensje. z : : 
jest dla 3 Sy e łe o szystkiem nietykalną Coronini wniósł projekt ustanowienia oso- 


, £ szkoła jest instytuej ia watpli h 
państwową i zwalczać : J stytucją | bnego trybunału do rozstrzygami gtpliwyc 
prawnione wkraczanie „Adziem krację CA spraw wyborczych. 

6 usposobione 
adczeń połączą 
m prędzej doj- 


pokojne 
lemlet- 


Z Wiednia piszą do N. Reformy: 

Piątkowe posiedzenie Koła pol- 
skiego, na które przybyli członkowie Izby 
panów, ks. Sapieha Adam i ks. Czartoryski Kon- 
stanty, było nadzwyczaj zajmującem i ważnem. 
Prezes Grocholski postawił na porządku dziennym 
sprawę adresu w odpowiedzi na mowę tronową. 
Pierwszy zabrał głos p. Jaworski, twierdząc, że 
adres powinien być tylko parafrazą mowy trono- 
wej i że póki projekt adresu nie wyjdzie z ko- 
misji, nie należy prowadzić w tym przedmiocie 
dyskusji. To wywołało bardzo znaczące przemó- 
wienie prezesa Koła p. Grocholskiego. ŚSprzeci- 
„|wił się stanowczo wywodom poprzedniego mow- 
królowi cy, zaznaczył ponownie , że przez sześć lat 


takim Am 
ły będą 

nam słu, a 
lub kościelnych wpły 


monarcha Włoch wystosował skutkiem dnc względnił, że zatem — chociaż nie stając 


opozycji — powinniśmy i możemy mowę tron 


wą komentować w duchu stronnictwa i w duchu 
życzeń kraju. 


wrażenie, prezes raz jeszcze zachęcił do dyskusji 
nad adresem. Na to powstał radca dworu Euz. 
Czerkawski, i w mowie śmiałej a pięknej żądał 
silnego zaakcentowania w adresie autonomicznego 
stanowiska kraju. 
styczny przenika jeszcze zawsze cały zarząd 
państwa, nie wyjmując ministerstwa, a dowodził 


gdzie|rząd żadnego z życzeń kraju nie u- 


Po tem przemówieniu, które zrobiło wielkie 


Wykazał, że duch centrali- 


tego dosadnie na sprawach szkolnych, na cen- 
tralizacji zarządów kolejowych i wielu innych, 
nie mniej dotkliwych sprawach. 

Dzieduszycki odradzał od tego, aby pójść 
głównie w duchu poprzedniego mowcey, a żądał, 
by silniej zaznaczyć żądania kraju w sprawach 
ekonomicznych, zwłaszcza zaś w rolniczych. — 
Chamiee żądał podniesienia reformy podatkowej. 
Inni poruszyli sprawę ceł. 

Palma tej dyskusji należy się jednak Ma- 

dejskiemu. Zajął on się w swem przemówieniu 
głównie sprawą sądownictwa, którego nędzny 
stan skreślił w sposób, prawdziwie do głębi 
przenikający, wykazując, jak szkodliwy wpływ on 
wywiera na wszelkie stosunki Życia w naszym 
kruju. Jest to skutkiem centralistycznego kierun- 
ku w zarządzie tej tak ważnej gałęzi działulno- 
ności rządowej. Póki dzisiejsi ludzie pozostaną u 
steru spraw sądowych w Galicji, o naprawie my- 
śleć nie można. Trzeba ludzi nowych, liczących 
się z duchem czasu i życzeniami kraju. Mowa 
Madejskiego wywarła wielkie wrażenie. 
. Po nim zabrał głos ks. Czartoryski, żąda- 
jąc, aby prócz potrzeb kraju zaznaczyć także 
ogólne polityczne stanowisko nasze. Orzechowski 
poparł Madejskiego dość rozsądnie, podnosząc 
zgubne dla włościan skutki dzisiejszej procedury 
i stanu sadownictwa. Lewakowski wyraził radość 
z powodu tak zgodnego zaznaczenia stanowiska 
autonomicznego, które uważał zawsze za podsta- 
wę możliwej naprawy naszych stosunków i zdzi- 
wienie, że znalazł się choć odosobniony głos, iż 
nie potrzebujemy w adresie zaznaczać naszego 
stanowiska. Rząd jest zawsze centralistycznym, 
a w mowie tronowej nie okazał barwy autono- 
micznej. Do wzmianki o „uwzględnieniu moral- 
nych potrzeb wszystkich krajów* możemy na- 
wiązać nasze autonomiczne pestulaty. Do tych, 
które już podniesiono, dodaje mowea zaprowa- 
dzenie języka polskiego w tych działach admi- 
nistracji, w których się to jeszcze nie stało; w 
zarządzie domen, poczt, telegrafów i kolei pań- 
stwowych. 

Ks. Sapieha prosi o pozwolenie zabrania 
głosu, i podnosząc, co z dyskusji dotychczasowej 
da się zużytkować, prosi o dalszą dyskusję: Nie 
mówiliście jeszcze — powiada — o sprawie po- 
spolitego ruszenia, 0 ugodzie węgierskiej i t. p. 
Na wniosek Popowskiego odroczono dyskusję do 
następnego posiedzenia. 


Rozprawy nad odpowiedzią Tiszy. 


Po odpowiedzi Tiszy, z której całą osnową 
zapoznaliśmy wczoraj czytelnika, zabrał głos dep. 
Iranyi, wyrażając przekonanie, że Skierniewice i 
Kromieryż są tylko dalszym ciągiem układów 
rajchsztackich. 

„Jest możliwem — mówi Iranyi dalej — że 
sytuacja stanie się jeszcze więcej poważną i 
skomplikowaną. Dlatego rząd i parlament powin- 
ny baczyć, aby się nie powtórzyły konsekwencje 

rzymierza trójcesarskiego i aby Turcja nie sta- 


a się ponownie przedmiotem rozbioru dla na- 
szego północnego sprzymierzeńca. Zwłaszcza p 


prezydent ministrów winien pamiętać ks. Kauni- 
tza, który współdziałając w rozbiorze Polski, zgrze- 
szył ciężko nietylko przeciwko narodowi polskie- 
mu, ale także i węgierskiemu, pozbawiając go 
naturalnego wału od północy. Kto zburzy osta- 
tnie nasze przedmurze od strony Rosji, nie za- 
służy sobie zgoła na wdzięczność, ale na klątwę 
narodu.“ s 
Drugi z interpelantów, p. Helfy, powrócił 
jeszcze raz do sprawy bytności cesarza w bośniac- 
kim Brodzie i przyjęcia deputacji Bośniaków, na 
co mu prezydent ministrów odpowiedział tak: 
„Nie było żadnej deputacji, albowiem, jeżeli 
deputacja jest zameldowaną, następuje uroczyste 
przyjęcie. Nie potrzebuję się zresztą spierać z p. 
posłem. Szanowny poseł powiedział już, że wie 


szą wiedz 


cj 


do Pilzna, a następnie widział się z p. Giersem 
w Franzensbadzie, poczem wybuchła rewolucja 
w Rumelii. 


na prawiey. Poruszenie na lewicy). 


stosunków na półwyspie Bałkańskim. 


następuje : 


niemogę z niemi pozostawać w sprzeczności. 


w tem ani chcemy przeszkadzać, ani możemy. 


A e. ; 5 dzące 
a gdybym utrzymywał co innego, słów moich Powołanie głównodowodzącec ja, łą024 
nie pochwaliłoby ani stu ludzi anui (Oklaski | Hercegowinie, fmp. V. Appel, do Wiede sił 


na prawicy). 


Jeżeli p. deputowany robi z tego kwestję zaufa- 
nia — nie mam nie przeciw temu, gdyż jestem 
przekonany, że o bieżących sprawach i o kwe- 
stjach, które stanowia przedmiot rokowań mo- 


prawdę, dziwię się tedy i pytam, po co stawiał 
interpelację. Zwrócę jednak uwagę jego na to, 
że obydwa twierdzenia jego dzisiejsze nie są 
prawdziwe. Naprzód bowiem powiedział, że 
wszystko, co się w Bułgarji stało, stało się Z na- 
a, opierając się na tem, że bezpośre- 
dnio po Kromieryżu przybył książę Aleksander 


„P. Helfy powiada następnie w interpelacji, 
że podróż cesarza do Bośnii była oznaką zamia- 
rów aneksyjnych, w końcu zaś utrzymuje, że za- 
miar ten obecnie nie istnieje, to bowiem, co się 
stało w Bułgarji, wykoleiło nas. Szanowny in- 
terpełant raczy mi wierzyć, że i dla oskarzyciela 
jest wskazanem, aby pamiętał o tem, co powie- 
dział przed kilku minutami i nie stawał z sa- 
mym sobą w tak rażącej sprzeczności. (Tak, tak! 


Zarzut perfidii, uczyniony rządowi konsty- 
tucyjnemu, odpiera p. Tisza z całą stanowczo- 
ścia i odmawia prawa którejkolwiek partji do 
twierdzenia, że ona tylko reprezentuje naród. Po 
duplice Helfyego, zabiera głos Szilagyi, aby 
skonstatować, że p. Tisza wyraża się teraz zna- 
cznie oględniej o zjeździe skierniewickim, niż 
dawniej. Mowca obstaje przy twierdzeniu, że 
zjazd ten oddziałał zgubnie na skonsolidowanie 


Wśród żywych oznak zadowolenia i przyta- 
kiwania na skrajnej lewicy dla poprzednich 
mowców, powstaje p. Tisza i odpowiada, jak 


„Muszę jeszeze kilka rzeczy wyjaśnić ! spro- 
stować. Powtarzam, że w Kromieryżu działo się 
tylko to, eo w Skierniewicach, a eo do tego u- 
dzielono w zeszłym roku wyjaśnień ze strony 
jaknajkompetentniejszej. Powołałem się na nie i 


„Drugie, co muszę podnieść, jest, że mówiąc 
o ewentualnościach, nie mówiłem wcale, jakie 
będzie zadanie mocarstw, albo rządów trzech 
cesarzy ale tylko o zadaniach naszego rządu. Po- 
wiedziałem też, iż nie czyniliśmy z tego nigdy 
tajemnicy, że gdyby Turcja jakiemikolwiekbądź 
środkami przywrócić chciała porządek — my jej 


„Nie powiedziałem zaś, aby przywrócenie 
status quo było z góry wykluczonem, ale że, gdy- 
by Turcja nie skorzystała ze swego prawa, obo- 
wiązek spadnie na mocarstwa europejskie. Po- 
wiedziałem: Nie czynimy Z tego żadnej tajem- 
nicy, że w razie, gdyby Turcja nie skorzystała 
ze swego prawa, nie możemy się zrzekać tego, 
co moglibyśmy uczynić w porozumieniu ze wszyst- 
w|kiemi mocarstwami europejskiemi, i z bronią w 
ręku interweniować. Powtarzam to jeszcze raz, 


tu z pogłoską o zwiększeni 
zbrojnych w Bośnii. 


e Ro > 


„Tym sposobem sprostowałem moje słowa. lp 
: : inneni: g 

Republigue Française pisze „między ferban- + 
„Serbia pożyczyła od wiedeńskiego i 
ku 10 milionów. Pożyczka ta, przyż 
przez instytucję finansową, StOJĄCĄ w. 
bezpośrednich z rządem austro-wegi o 
jest — mówiąc nawiasem — bez pe , 
czenia. d psow. pa 
Co się tyczy Grecji, to operacji, Ia s 
którą zamierza przeprowadzić P. o: 


carstw europejskich, żaden rząd nie mógłby wię- 
cej powiedzieć i w niewielu miejscach będzie 
więcej powiedzianem ponad to, co ja tu powie- 
działem, Bardziej szczegółowo lub więcej mówić, 
znaczyłoby tyle, co wielki wpływ uczynić z góry 
niemożliwym. 


je 

tagi kre- 
enia , 
„Władza prawodawcza może, jeśli ma zau- anes! 


zdaje się być odpowiednią do po eba wiedzie” 


fanie do rządu, który jest u steru, przyjąć odpo-|dytu, lekko już zachwianego, 4 trz od ciężarem 
wiedź do wiadomości, albo zastąpić ten rząd in-|że budżet państwa ugina się już Priepomyśl07 


deficytu przewyższającego 12 pre ekigo 216 
to stan w chwili mniej lub więce bliskieg 


alizowania „wielkiej w — ' a 
Wydalania Polaków 7 Prus. 


jatu 29% 

W Kołomyi dla tamtejszego PO% pów 5 
wiązał się komitet pomocy dla 5 skład 
Prus, oraz komitet Ściślejszy, w *- 5 przewo” | 
wchodzą pp. Franciszek Jasiński, Le przewo” | by 
dniezący; Jakób Asłan, jako zastęp radye | ©) 
dniezącego; Sygurd Wiśniowski i dr: Wo. Jakób g. 
Piaskiewicz, jako sekretarze, tudzie i | 
Brettler, dr. Mikołaj Fedorowicz, ZJER anty 
ko, dr. Maksymilian Rozner i Ko 
wieki. 


nym, do którego ma zaufanie. Nie ma ona jed- 
nak prawa żądać wyjaśnień, któreby tylko spra- 
wie szkodzić mogły.“ (Żywe oklaski z prawicy.) 

Na duplikę Szilagyi'ego odpowiedział w koń- 
cu Tisza: 

„P. deputowany rozumie moje oświadczenie 
w tym sensie, że Turcja ma prawo przywrócić 
porządek w jakikolwiek sposób, jakiemikolwiek 
środkami. Niechajże jednak wie, że nasz rząd 
uczynił uwagę iż dla Turcji nie byłoby wskaza- 
nem, zużytkować swe prawo. Mogę oświadczyć 
z całą stanowczością, że nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych rady takiej nie udzieliło 
Turcji nigdy.“ 

Wśród żywych oklasków prawicy odpowiedź 
p. Tiszy przyjętą została przez większość do 
wiadomości. 


ze wist! 
W Podhajcach dla tamtejszego Tis pog 
zawiązał się również komitet celem D0. romito" | 
mocy wydalanym z Prus, a w skła pe 
weszli: pp. Edmund Lityński, prezes "pg ib” | 
wiatowej, Kamimierz Zaremba, wiceprezź”" j AW $ 
| 
| 


Sprawa unii bułgarskiej. 
Pester Lloyd otrzymuje od swojego specjal- 


nego korespondenta w Filipopolu następujący 
telegram pod data 4. bm.: „Właśnie miałem po- 


-a 


fułat Kerschka, Michał Borowski, notarjus% 


słuchanie u ministra Karawalowa. Prezydent ga- | „. . ago; a; | 

binetu bułgarskiego wyraził nadzieję, że repre- drzej Mikuli, dzioszawonanóke, za" H 
zentant Austro-Węgier na naradzie ambasadorów | =="="==———nea nn odj iloi 
w Konstantynopolu, wyrazi się życzliwie o unii. lu | M 
Nadzieję swoją opiera p. Karawelow na przyja- Międzynarodowy kongres ro m 


źnych stosunkach, jakie widocznie z polecenia 
ministerstwa spraw zagranicznych, istniały po- 
między rządem księcia i austro-węgierskim ajen- 
tem dyplomatycznym w Sofii. Zyczliwość Austro- 
Węgier nie omieszka pobudzić sympatję i wdzię- 
czność połączonej Bułgarji. Austro- Węgry — po- 
wiada p. Karawelow — zażądały od nas, abyśmy 
wstrzymali wszelką agitację i konspirację w Ma- 
cedonii. Myśmy zastosowali się do tego żądania 
i przeszkodziliśmy rozszerzeniu się wielkobułgar- 
skiego ruchu poza grunicą macedońską. Dopro- 
wadziliśmy także do tego, że w Bułgarji nie 
istnieje już agitacja w tym kierunku. Karawelow 
żywi nadzieję, że unia zostanie uznaną przez 
wszystkie mocarstwa. 

Rozchodzą się tu pogłoski o ponownych re- 
wolucyjnych wybuchach w Serbii. Nad podobne- 
mi pogłoskami toczy się tu zwykle wielce oży- 
wiona dyskusja; Serbia jednakże nie znajduje 
współczucia, osobistość bowiem króla Milana nie 
posiada tutejszych sympatyj. 

Dotychczasowy komendant rumelijskich mi- 
lieyj, Drygalski basza, Polak, którego nie podej- 
rzywano o wielkie syimpatje dla unii, został 
wczoraj odwieziony do Sofii i tamże interno- 
wany.“ 


EFES 


ników, a między tymi reprezentanci l 
sk g 
skie — nie wiemy dlaczego a nie € cont iy | p 
domyślać — nie wysłało swego przedst®™ gom’ | 
Z Polaków są obecni na kongresie ki mE 
lacz Stan., Jędrzejowicz Edward, Stadn! Bv 
Struszkiewicz Władysław, Tarnowski Jab, cow 
ski Stanisław, dr. Biliński Leon, Czj'gy 
Władysław, dr. Pilat Tadeusz, Kotarski „y E 
Potulicki Ignacy, Skarbek Józef, Fromme "ism 
Po mowach powitalnych starszego DUM 
Ratha i ministra handlu Pawła Szeche0J" gg 
zabrał głos prezes kongresu Aleksander "wf 
rolyi i w świetnej mowie, mianej w Je). , 0b 
gierskim, przedstawił eel zjazdu i przedmi 
rad kongresu. jące 
Po nim referent komitetu przygotowuj% 0” 
kongres, Eugeniusz Gal, mówił o kryzi ani 
darczej, Mowę swoją zakończył postaw i 
następujących wniosków: | ju g 
I. Konkurencja pojawiająca się Rr 
spodarezem będzie prawdopodobnie w nied* my 
przyszłości ustawicznie wzrastać, pomisć* 
niejakie zastoje. / być 
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Następna depesza specjalnego korespondenta 
Pester Lloyda w Filipopoln z tejże samej daty, 
donosi eo następuje : „Miałem sposobność rozma- 
wiania oprócz z p. Karawelowem, także i z temi 
wybitnemi osobistościami, które tak zręcznie 
inscenowały ruch bnłgarski i tak świetnie, z bez- 
przykładnem prawie powodzeniem go przeprowa- 
dziły. Osobistości te, dr. Stransky i p. Kalczow, 
są dziś przy boku księcia, oddani pracy nad przy- 
szłością unii. Po przyjaźnem przyjęciu. dali mi 
ci panowie z całą gotowością wszelkie informacje 
o zamachu stanu z d. 18. września. Jak liczne 
były jnż opisy tego epizodu, tak razem wziąwszy 
były one nieprawdziwe. Dlatego nie waham się 
spisać tn te informacje tak, jak mi były opowia- 
dziane; Kojander w Sofii, a Sorokin, polityczny 
ajent rosyjski w Filipopoln, agitowali z pewno- 
ścią na własną ręke z małem jednakże powedze- 
niem, przeciw osobie księcia Aleksandra. Soro- 
kin udał się do Karawelowa, a następnie do każ- 
dego członka Sobranja z propozycją, aby za cenę 
połączenia północnej i południowej Bułgarji — 
którą to unię Rosja rzekomo w najbliższym już 
czasie ma poręczyć -— opnścili księcia Aleksan-|.. ; ; jąc pr e 
dra, aby go zdoironizowai, Z propozycją taaan adn i, narzie, mat Sad 
nie chcieli zgodzić się Rumeliści, właśnie dla|L.qykcji, która w ten sposób da się OŠMS 
swych sympatyj do księcia. Nieustająca agitacja | go koniecznej nadwyżki wydatków Należy, *% 
Sorokina kazała obawiać się, że Rosja na własną niczyć produkcję pszenicy jedynie ka rolę. 
rękę przeprowadzi zmianę co do osoby panującego czywiście pszenna ; e: bydła prowad f 
i dlatego to przyspieszenie akcji stało się nieo- większe rozmiary f FOO możliwa 
dzownem. W chwili, kiedy się zdecydowano, pro- wadzać zmiany w pr SR wiejskie 
jektowane na r. 1886 urzeczywistnienie unii już szczególności kaka aA rolnicy łącz. 
teraz przeprowadzić, zgodzono się pozornie na pod kierując P wałwom m i sro 
propozycje Sorokina i udało się tak dalece oma- onike d dN bronić wspólnie swych, 
mić przebiegłego ajenta, że tenże na sześć dni terasi (NAGI do produkcji metody b s) 
przed powstaniem odjechał do Petersburga, aby E A i zysk | ZB 3 
tamże zaraportować, że Rumelia przystaje chętnie y Š AF owa 3 11 ktualnie i mo j 
na żądania Rosji. Jednakże w tym samym cza- 2. Państwo posie inte e nie AI 
sie, kiedy Sorokin raportował carowi tryumfująco| WPłYWAĆ na producentów przez prakiy gó) 
o powodzeniu swej misji, był już tu wpływ rosyj- 


urządzenie szkolnictwa ludowego w szcezeg x 

: PE kół rolniczych, stacji doświ? ęgł” 

ski stanowczo złamany, właśnie wskutek nielojal- |7% pomocą Szki A> . a 
nego postępowania ajentów carskich. Nie idzie nych tudzież większych i mniejszych gosp , 
za tem, aby tu lekceważono sobie przyjaźni ro- 


wzorowych. ) „AF 
gyjskiej, ale oparto się narzucającej się opiece. Powinno starać się o tworzenie Tow 
Sympatje rosyjskie są tu pożądane i zyskają 


gospodarczych i wspierać ich działalność cje 
wdzięczność, nad tem jednakże przeważa dąże- 


Powinno starać się zaspokoić wsze: odf 
samoistnego rządzenia się i dysponowania | zaje kredytu rolniczego przez rozwijam! | 
sobą“, 


wiedniej organizacji. >F i 
Następnie opisuje korespondent znane wy- Winno uzupełnić komunikację lądowy $ | 
padki, jakie zaszły w Filipopoln d. 18. września i dną i objąć ją wedle możności we wła 
dodaje ze swej strony: „W chwili, kiedy car od- |1734. l ; l 0% 
wołał swych oficerów ze służby bułgayskiej, nie Przy rozdziale publicznych ciężarów #0 
było już ani jednego oficera rosyjskiego w armii] RO miet wzgląd na interesa produkcji ! 
rumelijskiej, a nawet na terytorjam rumelijskiem. 
Tu ukaz carski był zupełnie zbytecznym. Co się 
tyczy rumelijskiej armii, to nie będzie to nieza- 


nie klas produkujących. me 
Powinno handlem w ten sposób poki?” 40 

aby on wspierał skutecznie produkcję 5 
służoną pochwałą, jeśli powiem, że korpus oficer- Į przez pomnożenie targowisk na odbyt. 
ski składa się przeważnie z inteligentnych, zdol-| , Winno się starać o dobrą statystykę Y e 
nych ludzi, którzy z pożytkiem pokończyli studja Í Cji, 0 gruntowne ! W porę podejmowan® zab 
w wojskowych zakładach rosyjskich. Ich kiero- |stosunków gospodarczych, jakoteż o tos pe 
wnictwu może kraj spokojnie powierzyć swych|gół producentów mógł się należycie 0" i 
synów. Byłem Świadkiem manewrów i mogę za- jCO do położenia gospodarstwa w świecić pob A 
świadczyć, że piechota i artylerja manewrowała f 
z pochwały godną precyzją. Wszystkie stopnie 
oficerskie, zajmowane niegdyś przez Moskali, są 


3. W czasie przejściowym powinno P“; 
wedle potrzeby, nawet przez cła ochronny 

dziś w ręku Bułgarów. Armia rumelijska liczy 

dziś 10 pułkowników i 12 podpułkowników*. 


mysłem i handlem — albo o ile taki $ 
już istnieje, musi on być utrzymany; aby 
rolnictwo mogło istnieć bez opieki, mus! 
stać gałęzią produkcji wyższego stopu p 
była niezawisłą od czynników, leżącjć? 
zakresem wolnej woli producenta, a WIE : 
tura mogłaby ustawicznie paraliżować * l 
spotęgowanej konkurencji. wę 
III. Gospodarcze, socjalne, polityczne po 
dy wymagają zarówno, aby ten wielki 8” wy 
czy przewrót przyszedł do skutku beż 
śnienia z daleko idąceimi skutkami. 
Aby to można osiągnąć: | zażyć 
1. Producenci powinni się starać 79% gł 
wać stopniowo postęp techniki głównie 5f 
najlepsze nasiona do zasiewów, odpowied 
wożenie, właściwą uprawę roli i przez U*: „g4ż” 
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nić produkcję surowców od nader gw% 
konkurencji ; średnioeuropejskie państwa b dl T 
ny jednak usiłować gdzie tylko możliwe, gN 
dzielnie ale wspólnie to przeprowadzić. kit 
„Związek przeciw państwom zamor 18 M 
Rosji powinien być w ten sposób opa , 
stemie ceł dyfferencyjnych, aby pojedynoćą i 
stwa mogły otrzymać swoje dochody Z, © wy, 
rządzenie własnych podatków bezpośredni j i 
O ile związek wszystkich środkowo” ig 
skich państw na razie nia dałby się i 
powitanoby z radością takie połączenie 


Z Berlina telegrafują do Köln. Ztg.: Zape- 
wniają, że życzenia Austrji, zdążające do ZAdoŚĆ- 
uczynienia pretensjom serbskim, napotkały na 
trudności nietylko w Rosji, ale i w Niemczech. 
Austrjacki ambasador hr. Szechenyi, Pawiący o- 
beenie w Friedrichsruhe, prowadz! daiej rokowa- 
nia w tej sprawie. 


J 


s Z pośród nich, gdyby tylko reszta środ- 


U "u Ę 
H Ne; outopejskich państw nie była przez to wy- 
| DR od przystępowania. 

| | 51m nader ważnym przedmiotem rozpraw 
ni: Ba” była sprawa kredytu. 
E An Andrzej György w referacie swym o 
rbii 1 Organizacji kredytu dla małej posiadło- 
at Dader pouczającem przedstawieniu tru- 


i ! finansowych mniejszych rolników, posta- 
pa l pujące wnioski do rezolucji : 

8.0. Teraźniejsza organizacja kredytu jest ze 

n wiska wymagań małych posiadłości niedo- 


I "a ponieważ właściciele mniejszych po- 


re” trudno uzyskują kredyt, drogi, niedo- 

jeć, Een Y 1 w sposób nieodpowiadajacy stosun- 

rèm Wary keyjoym, a częstokroć tylko na procent 

Iny SKI, i : 

ro U Brakowi teraźniejszej organizacji nie po- 
fb Maé rozszerzenie kredytu realne- 

— AN âkkolwiek teraźniejszy system kredytu re- 


ka, .Odpowiada potrzebom kredytu właściciela 
Wh lego, przecież wymagania właścicieli mniej- 


Me, PoSiadłości są innego rodzaju, wynikają 
w g niy h kwalifikacji jako przedsiębiorców i ro- 
1 Eka sów; dla właścicieli małych posiadłości jest 
tað Nh realny stosunkowo zanadto ograniczony i 
wo-  *Wodów formalnych drogi. 
w ię, Należy w zakresie kredytu osobistego 
ÓB L SMlizować kredyt odpowiadający gospodarce 
ób Pył. Najodpowiedniejszem byłoby dostarczenie 
A W Tednie kredytu, zamiast teraźniejszego spo- 
si- 


toośredniczenia prywatnych i pośrednicze- 
Warzystw akcyjnych; o ile to jednak nie 

Br, 7 się osiągnąć, to pośredniczenie przez sto- 

| pag zenia we formach, które odpowiadają go- 
M 


iu gą, fce rolnej, pod opieką państwa, wszelako 
p | ywania jakiegokolwiek przymusu. 
Sim 

3 || Lwowski VII. międzynarodowy targ zbożowy 


| „ połączony z wystawą chmielu. 
br. Ś 0 godzinie wpół do 11. przed południem 
kato się * sali o iae około 100 uczest- 
ilogg Argy zbożowego, a między tymi znaczna 
Owa Onków tak tutejszego, jak i krakowskiego 
Cheena "VA rolniczego. Zauważyliśmy również 
kich „© wielu znaczniejszych obywateli ziem- 
ly bardziej znanych osobistości, jak pp. Po- 
Ry ySkiego, Męcińskiego, Gniewosza z Potoka, 
łą nego, Smiałowskiego Bolesława itd. Był tak- 
a tećny dyrektor Banku krajowego p. Wro- 

Yski, reprezentant Towarzystwa krakowskiego 
ta pieczeń p. Piotr Gross, dyrektor kolei Ka- 
kai udwika p. Wacław Sladkowski, dyrektor 
qozerniowieckiej p. Oesterreicher, wicepre- 


i . Kajet 
ki yz stwa Kółek rolniczych dr. Kajetan 


ly, "Wszy wstąpił na mownieę prezydent m. 
awa p, Dabrowski i kilku słowami powitał 
Madzonych, życząc zawarcia licznych intere- 
„Staropolskiemi słowy: Szezęść Boże! 
tp stępnie wiceprezes Towarzystwa gospo- 
m lego p. Bolesław Augustynowicz ogłosił 
rg jako otwarty i przemówił jak następuje: 
kj x" ANowie! Po raz siódmy staję przed pana- 
bt, WY Was powitać w imieniu członków komi- 
hie; gu zbożowego. Dawniejsze targi i tera- 
t ani zgromadzenie dają nam to przekonanie, 
korzyści ustalają się w naszym kraju nie bez 


i 


ktgz, I8pomyślny zwrot stosunków ekonomicznych, 
topę, k dotkliwie nezuwamy, ogarnął całą Eu- 
tną ba nawet Świat cały, a że powody są ró- 
chi, ywy rozległe, toż trudno jest w obecnej 
by tą pnaczyć, czyli to złe ustąpi rychło, lub 
Jaką Krizys na czas dłuższy do nas zawitała. 
ty, 0iWiek obrót tak anormalnych stosunków w 


dy ŚCI nastąpi, to w każdym razie wypada 
się uzbroić wytrwałością, podwoić pracę i 
4 $dność, i nabrać tego przekonania, że inte- 
ją, SUpca i producenta są o tyle wspólne, że 
p! dla drugiego jest potrzebny, więc w prze- 
Ę p interesów względnymi dla siebie 
winni. 
itis Jpada się przytem dokładnie zastanowić, 
lak, obowiązki w tak krytycznej chwili ciężą 
lk JU a jakie na państwie, aby o spełnienie 
Vie Ch. gdzie należy, stanowczo kołatać, albo- 
ky, 2 opóźnienia może nastąpić katastrofa, 
Aga „RA długie lata nasze społeczeństwo roz- 
gi Przyprowadzi do upadku, z którego już 
ty Wo się wydobędziemy, bo taki stan jest 
Ma M chorobliwym, i równowaga czynników eko- 
bieg, nych się rozluzowała ; a gdy najnienozą 
Niay iejsza choroba, ujęta na razie odpowied- 
l srodkami, ustępuje, to przeciwnie najmniej 
t cłącą przy opóźnieniu przybiera niebezpieczne 


toy 
tmiary, które już niełatwo przewalczyć. 
dh 


misja targu zbożowego przejęta trwogą 
kj JSzłość naszego kraju, postanowiła zwołać 
A, 748 targu obecnego konferencję handlową, 
Mig Swym szczupłym zakresie działania pono- 
| any Skusję o składach zbożowych, 0 uregulo- 
Meh | taryf kolejowych i aby jak najrychlej w 
Wpowadzić giełdę zbożową. z 

y Rok bieżący zapowiadał się bardzo urodzaj- 
k i gdyby nie długotrwała słota, która przy 
| Żniwa zboże w wielu okolicach w polu 
ali Cila, bylibyśmy ten rok do lepszych 
lie YĆ mogli; szczegółowe sprawozdanie dokład- 
4 objasni panów w tej mierze. 
w do chmielu, to uprawa jego bardzo się 
8,8% w naszym kraju. Obecnie uprawia się 
y dlon" około 2000 hektarów chmielu, z których 
 Batnnf, A8Zło 15.000 cetnarów wynosi. Co do 
Mym.« * Bie ustępuje on chmielom zagranicz- 


ną W końcu wyraża mowca życzenie powodze- 
W przeprowadzeniu licznych transakcyj. 
leg 


Radca namiestnictwa p. Mandyczewski, imie- 
rządu tak przemówił : 
ię AG okoliczności rozpoczynającego się dziś 
taq "yRarodowego targu na zboże, siódmego £ 
Dz. . Witam was szanowni panowie jak naju- 
JMiej w imieniu rządu. 
tę, *Siedmioletnie doświadczenia, listy uczestni- 
ttan, (AŻdorocznego targu i wykazy zawartych 
Wie cyj przekonują, że targi lwowskie, zape- 
łą S2y Sobie już byt stały, są potrzebne. Nie- 
poznając znaczenia międzynarodowych targów 
Wap WICh, rząd poświęea tej instytucji całą u- 
wię? Swą i mogę zapewnić was szanowii pano- 
taż e i nadal jak największego poparcia uży- 
ędzie międzynarodowemu handlowi. 
ab 
y 


` 


3 


ntOzwólcie mi zarazem wynurzyć życzenie, 

Tezultat tegorocznego targu wypadł pomyśl- 

łam, DY w jak najobfitszej mierze spełniły się 

Mawi J „Każdego z przybyłych tu panów, co do 

\i aje aia transakcyj, przez co ogół także od- 
ytek.“ 


Na tem uroczystość otwarcia zakończono. 


i 
„© ile na razie mogliśmy zanotować, nastę- 
ręce firmy przysłały próbki zbożowe: Bank 
Tą CZY lwowski, Ajencja Banku hipotecznego w 
kap P?lu i Czerniowcach, Spółka rolnicza so- 
Botoch: Spółka rolnicza tarnopolska, Alfred hr. 
1, Herman Turnau z Urzejowie,. Jan Soło- 


wij z Boratyna, Goldstern et Lówenherz we Lwo- 
wie, Salamon Buber we Lwowie, H. Penzias we 
Lwowie, obszar dworski Biłka Szlachecka itd. 

Chmiel wystawiło 60 producentów, najwięcej 
Alfred hr. Potocki, ks. Jerzy Czartoryski itd. 

Dziś i jutro odbywać się będą liczne konfe- 
rencje i tak: 

1. Dziś o godz. 6. wieczór w Sali ratuszo- 
wej zbierze się konfereneja handlowa, 
która obradować będzie nad założeniem składów 
zbożowych we Lwowie, dalej w sprawie taryf 
przewozowych na zboże na kolejach galicyjskich, 
a wreszcie w sprawie wprowadzenia w życie gieł- 
dy zbożowej we Lwowie. 

2. Jutro, we Środę, w Izbie handlowej odbę- 
dzie się konferencja delegatów Izby handlowej 
lwowskiej, krakowskiej i brodzkiej nad nowela 
ełową, a w szczególności nad kwestją ceł zbożo- 
wych. Imieniem lwowskiej Izby handlowej we- 
zmą w niej udział pp. Bodyński, Salamon Buber 
i Klarfeld. Izba handlowa brodzka i krakowska 
delegowały również po trzech członków. 

8. Jutro, w Środę, o godzinie 4. popołudniu 
odbędzie się w Towarzystwie gospodarczem kon- 
ferencja producentów chmielu, która obradować 
będzie nad kwestją utworzenia stacji doświad- 
czalnej, zakładania składów chmielu i otwarcia 
szkoły chmielarskiej. 


moralność publiczną. 

Przegląd objaśnia nas, że występując przeciw 
niemu za nazwanie odczytu prof. Dybowskiego 
„eskapadą* a młodzieży uniwersyteckiej „skorą do 
chwytania skandalu* — nie zrozumieliśmy słowa 
„eskapada* i tłumaczy, że znaczy ono „niespodzie- 
waną wycieczkę, jaką np. urządza załoga twier- 
dzy dla zadania ciosu armji oblegającej.* Niestety. 
wytłumaczenie to, wskazuje, że nie my źle zro- 
zumieli — ale że Przegląd używając słowa „eska- 
pada* nie rozumie jego znaczenia. Odsyłamy organ 
Laenderbanku do Słownika akademii, bądź do 
Littre'go, albo Becherelles'a, a znajdzie tam objaś- 
nienie tej treści: „Escapade (sceppata po włosku) 
czynność wymknięcia się z jakiegoś miejsca nie 
dopełniwszy obowiązku, a to dla przyjemności lub 
kaprysu.* Drugie zaś znaczenie „czynność nagła 
konia, który się unosi.* 


Ale nie po raz pierwszy stwierdza Przegląd 
swą ignoraneję — i prawdopodobnie nie po raz 
ostatni. 

Ignorancja to zresztą wina zaniedbanego wy- 
chowania, ale Przegląd cieszy się jeszcze drugą 
zaletą, a tą jest mijanie się z prawdą. „Zanoto- 
wać wypada — mówi on — że Gaz. Nar. oddaje 
poklask owemu odczytowi i unosi się nad młodzie- 
zą, która go oklaskiwała.* Kiedy i gdzie Przegląd 
wyczytał w Gaz. Nar. poklask dla wykładu prof. 
Dybowskiego lub „unoszenie się* nad młodzieżą, 
która go oklaskiwała? Jak zresztą mogła młodzież 
go oklaskiwać, skoro, jak to w sprawozdaniu z u- 
roczystości inauguracyjnej zauważyliśmy, prawie 
wcale jej nie było. 

Przegląd wziął jednak w arendę obrone spraw 
religijnych i tego, co mu się wydaje porządkiem 
społecznym -— i każdego bezwzględnie usiłuje 
zepchnąć na stanowisko antireligijne i rewolu- 
cyjne, imputując mu rzeczy niebywałe. Widocznie 
organ Lóanderbanku uważa obronę religii za ko- 
rzystną spekulację! 

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych we 
Lwowie. Dowiadujemy się z zupełnie autentyczne- 
go źródła, że na niedzielnem posiedzeniu lwow- 
skiego Tow. Sztuk pięknych zapadła uchwała co 
do zlania się tegoż Towarzystwa z krakowskiem 
Towarzystwem. W obradach tych brał udział imie- 
niem krakowskiego Towarzystwa p. Piotr Umiń- 
ski. Korzyści ze zlania tego byłyby te, że kra- 
kowskie Towarzystwo obowiązuje się na koszt i 
ryzyko własne utrzymywać we Lwowie nieustają- 
cą wystawę prac artystów polskich, w ten spo- 
sób, iż wystawione w Krakowie dzieła sztuki, wy- 
stawiane będą we Lwowie i odwrotnie. Naczelne 
kierownictwo spraw wszystkich złączonego Towa- 
rzystwa sprawowałaby dyrekcja tegoż w Krako- 
wie, zastępstwo zaś tejże dyrekcji sprawowałaby 
Reprezentacja Towarz. lwowska. Fundusz stypen- 
dyjny Matejki p. n. „Unia Lubelska“, byłby i na- 
dal pod wyłącznem zawiadowstwem Reprezentacji 
lwowskiej, 

* Zgubiona karabela. Budapeszteńska dyrek- 
cja policji ogłasza, że dnia 9. września na ulicy 
Eötvosa w Peszcie znaleziona została kosztowna 
karabela w czarnej pochwie, po którą dotychczas 
nie zgłosił się właściciel, a nie ulega wątpliwo- 
Ści, iż należy ona do jednego z Polaków, uczest- 
ników wycieczki do Budapesztu: Właściciel wi- 
nien się zgłosić po karabelę, za pośrednictwem 
lwowskiego lub krakowskiego prezydjum magi- 
stratu, do budapeszteńskiej dyrekcji policji. 

* Poszukiwana jest Anna Mianowska, sługa, 
licząca lat 25, wzrostu średniego, okrągłej twa- 
rzy, siwych oczu, blond włosów, ponieważ popeł- 
niwszy w miejscu swej służby, w Biłce królewskiej, 
kradzież korali, butów, dwóch spodnie i chustki, 
zbiegła ztamtąd. 

* Niewiadomego pochodzenia dziewczyna, pra- 
wdopodobnie na umyśle chora, zowiąca się Malwi- 
ną, licząca lat 20 do 25, wzrostu małego, pod- 
sadkowata, twarzy okrągłej, ciemno blond włosów, 
krótko uciętych, prawdopodobnie do klasy sług 
należąca, która wzgledem swych stosunków rodzin- 
nych i pochodzenia swego żadnej odpowiedzi nie 
daje, napotkana w Czerniowcach, w chorym stanie, 
pozostaje obecnie aż do sprawdzenia jej pochodze- 
nia w tamtejszych aresztach miejskich. 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Lwów d. 6. października. 
* Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 
Przy średniej temperaturze dnia 12, był 
dzień wczorajszy pogodny. Najwyższa tempera- 
tura była 17,9, najniższa w nocy 8,” C. 
Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 6. października: Przy wietrze 
przeważnie zachodnim i średniej temperaturze dnia 
około 12,” C., zachmurzenie i wilgoć powietrza 
wzrasta, dziś pogodnie, jutro pogoda niepewna, 
rano mgła możliwa. 
* Cesarz udzielił gminie Liskowate w pow. 
dobromilskim 200 zł. dla mieszkańców dotkniętych 
gradobiciem. 


* Minister wyznań i oświecenia potwierdził u- 
chwały Wydziału lekarskiego uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, nadające veniam legendi drowi Stani- 
sławowi Smoleńskiemu i drowi Wład. Głlaziń- 
skiemu, pierwszemu asystentowi kliniki chorób 
wewnętrznych. 

* Hr. Alfred Potocki, po kilkudniowym poby- 
cie w Łańcucie, i dwudniowym w Krzeszowicach, 
wyjechał do Warszawy. 


* P. bar. Czedik, prezydent kolei państwowych 
przybędzie dziś popołudniu do Lwowa, poczem uda 
się na linię Stanisławów-Husiatyn, celem jej 
zbadania. 

* P. Eugeniusz Kołaczkowski, rodem z Prze- 
myśla w Galicji, otrzymał na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktora praw. 

* Pogrzeby. W niedzielę odbył się pogrzeb 
zasłużonego weterana z r. 1831 śp. Hieronima 
Kunaszowskiego; wczoraj znowu  pochowaliśmy 
zwłoki Stanisława Izydora Kruszewskiego, również 
bojownika z r. 1881, który był następnie w r. 1848 
porucznikiem gwardji narodowej. W jednym i dru- 
gim obchodzie żałobnym wzięła udział liczna pu- 
bliczność, a resztka towarzyszów z r. 1831 zło- 
żyła na ich grobach laurowe wieńce. Spokój ich 
duszy — cześć ich pamięci. 

Śp. Kunaszowskiego, na wyraźne jego życze- 
nie, objawione w ostatnich chwilach życia, pocho- 
wano w miejscu bezpośrednio przytykającem do 
grobów poległych za ojczyznę synów. 


* (Czwarty występ p. Mierzwińskiego. Dyrek- 
cja teatru donosi nam, że po przybyciu p. Mierz- 
wińskiego dnia 4. października do Wiednia, za- 
pytała go, czy nie zechciałby jeszcze po raz czwar- 
ty w operze wystąpić we Lwowie, aby i publicz- 
ność z prowincji słyszeć go mogła. Po telegrafi- 
cznych rokowaniach, stanęła umowa, iż dyrekcja 
gwarantuje mn za czwarty występ 1800 zł. hono- 
rarjum, a on wystąpi jeszcze d. 17. października. 
Biletów na ten występ kasa teatralna obecnie 
miejscowym sprzedawać nie będzie. Zarezerwowane 
będą one wdyrekcji teatru dla zamiejscowych, któ- 
rzy się zgłoszą i nadeszlą pieniądze do 12. paź- 
dziernika, Dopiero bilety niesprzedane do tego 
czasu, nabywać mogą od dnia 13. października 
miejscowi, w kasie teatralnej. 

Ceny miejsc: Loża parterowa iI. piętra 
30 zł, Loża II. piętra 15 zł, Loża III. piętra 
10 zł., Fotel w parterze 6 zł., Krzesło I. rzędne 
w parterze 4 zł., Krzesło II. rzędne 3 zł, Fotel 
na I. piętrze 7 zł, Fotel na II. piętrze 4 zł, 
Krzesła na III. piętrze 2 zł., Miejsce stojące na II. 
piętrze 1 zł., Galerja numerowana 60 et., Galerja 
stojąca 50 c. ' 

+ Zabawa wenecka. Zapowiadany u nas festyn 
na dochód wygnańców nie przyszedł do skutku, 
jednorazowe bowiem niepowodzenie  zniechęciło 
urządzających, a chłodne wieczory kazały przy- 
puszczać, że spóźniona już pora na festyny. Kra- 
kowianie okazali się wytrwalszymi i dobrze na 
tem wyszli, niedziela bowiem była właśnie owym 
jednym z dni jesiennych, które pod względem tem- 
peratury nie ustępują letnim. Pogodny, ciepły 
wieczór zwabił też Krakowian na zabawę wene- 
cką nader licznie. Ogród Krakowski zapłonął set- 
kami ogni, a obszerny staw ogrodowy oświetlony 
tysiącami chińskich lampionów przedstawiał czaro- 
wny widok. Na brzegu wznosił się kiosk jaśnie- 
jacy brylantowem oświetleniem, a na stawie po: 
jawiały się co chwila ogniste kaskady sztucznych 
ogni. Festyn rozpoczął się pnszczeniem balonu, 
poczem na gondolach zabrzmiały pięknie wykona- 
ne pieśni. Przedstawiony obraz z żywych osób 
„Przysięga Kościuszki* wywołał liczne oklaski. 
Dochód brutto wynosi przeszło 1000 zł. 


* Z krakowskiej Izby handlowej. Wybór uzu- 
pełniający posła do Rady państwa z Izby han- 
dlowej krakowskiej, w miejsce dra Rapaporta, 
który mandat złożył, odbędzie się, jak już doniósł 
nasz korespendent lwowski, we środę d. 21. b. m. 
Webec tego nie od rzeczy będzie podać, iż skład 
Izby od czasu jej ukonstytuowania się d. 7. maja 
b. r, 0 tyle uległ zmianie, iż w miejsce zmar- 
łego p. Ludwika Zieleniewskiego, do sekcji prze- 
mysłowej krakowskiej wszedł p. Łuszczkiewicz 
Antoni, w miejsce zaś p. Szancera Henryka, 
który także niedawno umarł, wszedł do sekcji 
przemysłowej tarnowskiej p. Boczkowski Szozęsny. 

* Niewczesna humorystyka. Onegdaj mówiąc 
o niektórych pismach, oddających się z prawdzi- 
wem amatorstwem skandalom i plwaniom tak na 
pojedyńcze osobistości jak i na całe grupy nasze- 
go społeczeństwa, wytknęliśmy Przeglądowi jego 
napad na prof. Dybowskiego i młodzież uniwersy- 
tecką. 


Obserwatorjum szkoły po- 


Tostr, literatura i muzyka. 


Teatr. Wczorajsze „Przed ślubem Za- 
lewskiego, nie tylko nie zapełniło sali teatralnej, 
ale nawet nie zgromadziło zwykłej, przeciętnej 
liczby widzów, jaką sprowadza najbanalniejsza o- 
peretka, przedstawiana choćby po raz pięćdzie- 
siąty. Fakt ten, bądź cobądź smutnie świadczący 
o smaku artystycznym, notujemy, aby kiedyś pó- 
Źniej wobec coraz większego upadku u nas ko- 
medji i dramatu, nie złożono całej winy tego na 
drugich, ale aby część jej i to niestety część zna- 
czniejszą, przyjęto na siebie samych. Zwykle bo- 
wiem dzieje się, że w danym razie szukamy wi- 
nowajcy gdzieś daleko, choć go mamy nader blis- 
ko, bo w własnej osobie... 

Co do samego wczorajszego przedstawienia, 
to gdyby „tyłko było prowadzone nieco w żywszem 
tempie, nicby mu zarzucić nie można. P: Żelazow- 
ski grał zupełnie dobrze, a jeślibyśmy go chcieli 
porównywać w tej roli z p. Ładnowskim, to choć 
pojmuje ją odmiennie, nie moglibyśmy powiedzieć, 
aby to wychodziło na złe sztuce. Panie Aszperge- 
rowa i Stachowicz, grały, jak zwykle, wybornie; 
pp. Woleński i Zboiński wywiązali się ze swego 
zadania ku ogólnemu zadowoleniu, a pp. Kwie- 
ciński, jako Muszkat i Wojdałowicz, jako Klep- 
kiewicz zbierali huczne oklaski; temu ostatniemu 
nie zupełnie tylko dopisał akt piąty. 

— Repertoar teatralny, Dzisiaj we 
wtorek d, 6. paźdz. wznowione: „Karnawał w 
Rzymie,* op. kom. w 4 akt, Straussa. 

We środę 7. października po raz drugi: „Kla- 
ra Soleil,“ komedja w 3 ak, Gondineta. 

We czwartek 8. paździer. Koncert Wła- 
dysława Mierz ka p= z AED 
7 jałem panny Pal > low. śpiewackie- 

wy Bale. ża E Marka, Henryka Jarec- 

i sthala. 

RE A 9. pa ździer. poraz trzeci: „Klara 

o w e. 10. października „Gasparone,* 

op. kom, w 3 akt. a Millóckera. s 

Pierwsze przedstawienie „Dyonizy* (De- 
nise), kom. w 4 akt. Al. Dumasa, odbędzie się w 
poniedziałek d. 12. b. m. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Telegra owe z dnia 5. października: 
Wade m enioä za 100 kilo —— zł 
do —.— zł; żyto —.-7 Zł: 
Przegląd wczorajszy odpowiadając nam, 26.50 do 26.75 zł. 
sprowadza rzecz całą na pole humorystyki — hu- 100 kilo na wiosnę —-— 
morystyki niewczesnej, bo jak to już zauważyliś- | sierpień-wrzesień —.— 


my, nie śmiać się ale płakać nad tem, że wśród | Pszenica —-.— do —.— m. 


do —,— zł. Okowita | chwili, gdy tego 
Budapeszt: Pszenica za|went wieklows i 
0 —,—- zł; rzepak na|kich dalszych w Irlandji. Parnell miał mowę, w 
do —— zł. Wroclaw:|której wyraził ufność w przyszłość Irlandii pod 
żyto —,— do —.— m.|rządem niezawisłym, i podniósł, że Irlandczycy 


polskiej prasy istnieją dzienniki, które podkopują | owies —.— m.; rzepak, spirytus —.— m., 100m.==|gdyby ich nie zadowolniono i nie przejednano 


—Zł.-— e. Berlin: Pszenica żół. na październik |znajdą sposobność pomszczenia się gdy na bry- 
156.75; żyto —.—- m.; okowita 39.90 m.; olej rze- tyjskie państwo przyjdzie moment niebezpie- 
pakowy —.—, Paryż: Mąka za 159 kilo 46.90 | czeństwa. 
franków ; olej rzepakowy —,— fr.; okowita —. - Konstantynopol d. 6. pażdziernika. (Donie- 

Nafta. Wiedeń dn. 5. paździer: —.— do|sienie Ajencyi Havasa), Memorjał ambasadorów 
—.— zł, Brema loco 745, Hamburg loco 770, |poprzestaje na określeniu tonu, w jakim należy 
na paździer. 760, na październik - listopad 770; przemówić do Tureyi i do Bułgaryi, nie propo- 
Antwerpia: na paźdz. 18%., Nowy-York: 8*/,,|nuje jednakże żadnego rozwiązania. Zdaje się, 
Filadelfia 8'/,. że ambasadorowie zażądają obszerniejszych instruk- 
cyj, aby módz przygotować podstawę do prakty- 
eznego układu. 

Paryż d. 6. pażdziernika. Izba zostanie 
prawdopodobnie zwołana w połowie listopada w 
celu sprawdzenia wyborów. 


Telegramy „Gazety Narodowej. 


„(dy Nowy Sad (w połudn. Węgrzech) d. 6. 
października. (Pryw.)' Nadszedł tu rozkaz, aby 
rekruci stacjonującego u nas pułku 
wyćwiezeni zostali w przeciągu czte- 
rech tygodni, albowiem odejdą do 
Bośnii. (Po inne lata nauka rekruta trwa dwa 
miesiące. Przyp. red.) - 

Sofia d. 6. października. (Doniesienie Ajen- 
cji Havasa.) Tajni ajenci serbscy, wspierani przez 
serbskich urzędników granicznych, usiłują pobu- 
dzić graniczną ludność bułgarską do powstania 
na korzyść Serbii. Przedsięwzięto surowe środki 
ostrożności, a agitacje te podano do wiadomości 
gabinetowi serbskiemu. W armii panuje wzorowy 
porządek i zaufanie. Przychylne przyjęcie depu- 
tacji bułgarskiej przez cara, spowodowało wielką 
radość. W całym kraju panuje zupełny spokój. 

Bukareszt d. 5. października. (Pryw.) W in- 
spekcyjnej podróży po Mołdawii, przyjmują wszę- 
dzie króla Karola z wielką owacją. 

Bukareszt dostarcza Bułgarji rozmaite arty- 
kuły lazaretowe za cenę 8.000 franków. 

Bułgarscy studenci z uniwersytetu odeskie- 
go przybyli jako ochotnicy do Ruszczuku. Z Krakowa 

Jedynastu rosyjskich oficerów, między nimi| z Podwołoczysk 
książę Polsiekow (?) udali się przez Bukareszt| „ (na Podzamcze) 
do Bułgarji. Z Czerniowiec 

Konstantynopol d. 6. października. Dyrektor 
służby konsularnej Zia-bey został zamianowany 
posłem w Belgradzie. 

Konstantynopol d. 6. października. Dotych- 
czasowy poseł turecki w Atenach został miano- 
wany ambasadorem w Berlinie, a były guberna- 
tor z Metelinu, Agulah effendi, posłem w Ate- 
nach. 

Kopenhaga d. 6. października. Parlament zo- 
stał otwarty. Lewica nie zjawiła się wcale. Buł- 
garska deputacja uczestniczyła w otwarciu. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 6. października 1885. 
Karnawał w Rzymie 
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach, 
tłumaczył Bolesław Czerwieński, muzyka J. Straussa. 


Początek .o godz. 7mej. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Że Lwowa odchodzą : 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 

» (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


Lwów, z Izby handlowej d. 7. października 1885. 
1. Akcje za sztukę, 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy 


Kolej galic, Kar. Lud. 200 zł. m. k. 226 — 230 — 
„ lwow.-czern.-jass, 200 zł. w. a. 223 — 226 — 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 273 — 277 — 
kred. galic. 200zł. w.a, 225 — 230 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego: 


Wiedeń d. 6. października. Komisja adreso- 


wa przyjęła wniosek Zeithammera, aby zaprosić | Tow. kred. gslic. 5 pre. w. a. sd sd s, 55 

rząd na narady komisyjne. Następne posiedzeni 

jutro. ; + wal wać a PTENO „skt 4 98 66 99 66 
Zagrzeb d. 6. października. Posiedzenie sej-|. * E, A n a wą "m 

mu. W dalszej dyskusji nad wydaniem aktów a granego Lhah W. 8. al 5o © r 

osz Węgrom zabiera głos ban, ale cią- | P805U ayp. galie. 6 , » a 30 97 30 

głe krzyki i przerywania opozycji nie dozwalają| ” » s Ly 

mu mówić. Prezydent wnosi o wykluczenie sie-| »  » »  Swylz10',prm 98 70 99 70 

dmiu ok Z opozycji od obrad Izby na prze- 3. Listy dłużne za 100 słr. 

ciąg posiedzeń. Wśród niesłychanego hałasu o o ; by 

posiedzenie zostało zamknięte. Partja naidowa E 7 6h) 3 tyż LWY Ź H 7 

» . a n 5 0 2 h lo » 53 — 56 — 


(rządowa) odprowadziła bana do domu, wykrzy- 
kując mu po drodze „żivio!* 

Zagrzeb d. 6. października. Klub partji na- 
rodowej uchwalił wykluczyć na 60 posiedzeń po- 
słów opozycyjnych Kumiezicza, Valusznika i Pa- 


4. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic. 6 pre. m. k, 100 80 101 80 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a.lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 — 


wlowicza, a na 30 Starczewicza, Granicza i Ka- Pożyczka „ „ 18834/,//, n 90 75 91 76 
menara. Posła Obada postanowiono nie wyklu- „ 5. Losy. 

czać ze względu, iż wiarogodni świadkowie ze-| Miasta Krakowa . s r 17 — 19 — 
znali, że nie brał udziału w zajściu sejmowem.| „ _ Sianieławowa 23 50 25 50 


Dzienniki Pozor (organ ks. biskupa Strossmayera) 
i Sloboda (Starcewicza) zostały skonfiskowane i 
będzie im wytoczony proces. Między ludnością 
wielkie wzburzenie z powodu zajść sejmowych. 
Spodziewają się, że władza wystąpi surowo prze- 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń dnia 6. października 1885 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


ciwko ekscesom. Alpiny 36,— Weg. akcje kr. 282.75 

Praga d. 6. października. Narodni Listy do- |Anglo-Austr. 97.75 Unionsbank 77.— 
wiadują się, że lokal „Besedy czeskiej“ w Dux ei Kar. Lud. 228.— Nordbahn 229.50 
legł w gruzach skutkiem wybuchu dynamitu, | 209 Połud. 138.60 Kolej Alföld 180.50 


Kolej p. Elżb. 283.75 


Kolej lw- R 296.— 
Węg. Nordostb. 172.50 | lw-czern 


odłożonego przez niewiadomych sprawców. Skut- j 
k 2 Wied. Commun. 123.50 


kiem wstrząśnienia potłukło się wiele szyb w są- 


iedni ach. Nikt nie poniósł uszkodzenia| Weg. Tabakast 94.25 Elbetal 153.50 
OŚ Wziecnioj pohani żandarmerja MA cis. losy r. 121.50 Losy tur. 98.30 
rozwija energiczną działalność. SA E 3 lo AAC Bankverein 100.60 

Paryż d. 6. pażdziernika. Według wiado- Galie i a: Eio Losy wẹg. 17 
mych dotąd rezultatów głosowania w 81 depar- OE "jp a Kredytowe —— 


Usposobienie mocne. 


tamentach, wybrano 160 konserwatystów i 141 A 
7 Wiedeń, dnia 6. października 1885. 


republikanów wszelkich odcieni. Konserwatyści 
zyskają 98, tracą 6 mandatów. Zachodzi potrze- godzina 10 min. 36 przed południem 
ba 202 balotowań. Z 5 departamentów brak do- Akcje kredyt. 281.20 Anglo-austr 
tąd rezultatów wyborczych, Redakcja dziennika | Kolej Kar. Lud. 228.20 Kolej połudn. 183, — 
Gaulois oświetliła wieczorem front swojego gmachu, | Unionbank 77.10 Napoleondor - 10.02 

a w świetle gazowem zajaśniały nazwiska wybra- Rossyj. bankn. 1.23'/, Usposobienie: ciche 
nych 176 konserwatywnych deputowanych i na- Berlin, dnia 6. października 1885 

pis: „Niech żyje Francja!“ To spowodowało dzi ' 5 mi i A - 
gromadzenie się tłumów przed gmachem redak- Roas i i A 560 po południu 

cyjnym, w którym wybito kilka okien i przeciw Ai an. E 7 Akcje kredyt, 453,— 
którym dano nawet dwa strzały rewolwerowe. Poł, aj. | Rwa Ner A 


Policja rozpędziła tłumy. Dzienniki republi- 
Rubryka „Nadesłane“ vie pochodzi od Redakcji 


kańskie uznają, że nadszedł smutny dzień dla 
która też żainej odpowiedzialności za nią nie przyjmaje 


republiki i że monarchiści święcą niespodziewa- 
ny tryumf dodając, że rozterki pomiędzy repu- |=== 
blikanami spowodowały klęskę. Oportuniści i ra- 
dykalni spychają wzajemnie na siebie odpowie- 
dzialność za poniesioną klęskę. 

Paryż d. 6. pażdziernika. Rep. fran. przy- 
znaje, że konserwatyści będą stanowić więcej jak 
jedną trzecią część nowej Izby, co zapowiada 
wielkie parlamentarne niebezpieczeństwo. Wyżej 
nazwany dziennik zaklina republikanów do wy- 


trwania w jedności. SOKAL i LILŁIEAN 


Paryż d. 6. października. Oto rezultat gło-| dom bankowy i kantor wymiany. 
sowania w 346 paryskich sekcjach: Lacroy, Flo- Zlecenia s prowincji uskuteczniają bezzwłocznie 
oe 100, D NI prisean i t: bez doliczenia rowieji. 3055 à 

ain Targó, Barodet, Clemenceau 78.000, Mare 
76.000, Revillon 74.000, Lacroix 72.000, Bert 
57.000, Rochefort 51.000; Calla, Herve (konser- 
watyśel) 41.000, Rane, Spuller 39.000, Cassa- 
gnac 37.000, Eude, Vaillant (socjaliści) 12.000 gło- 
sów. Pierwszych 10 zostało pyawdopodobnie wy- 
branych, co do innyeh 28 zachodzi potrzeba 
ściślejszego wyboru. l 

W departamencie Rhone ma się odbyć ba- 
lotowanie. Radykalni otrzymali największą ilość 
głosów. Większość dzienników konstatuje, że 
zwycięztwo ngk N > Fie RM PRA 

ortunizimu, jest rezultatem antireligijnej 1 ton- 
ińskiej polityki. Dr. Leon Kummer, 

Londyn d. 6. października. Wczoraj pod _ magister akuszerji, 
przewodnictwem Parnella odbył się w Wieklow |po odbytej praktyce w szpitalu głównym we Wie- 
konwent narodowo-irlandzki w celu naznaczenia |dniu, wykonujący praktykę lekarską już od lat 
kandydatów na deputowanych do parlamentu z trzynastu, -— osiadł 3280 
hrabstwa Wieklow. Zostali dwaj kandydaci z for-|w Mielnicy, w powiecie Rorszczowskim. 
malnem zobowiązaniem, aby bezwarunkowo szli 

Med, Chir. ete. 


za Parnellem, a zrzekli się mandatów w tej 
dr. J. K. Wiktor 


partja parnellistów zażąda. Kon- 
i ma służyć za wzór dla wszyst- 

powróciwszy po kilkotygodniowej przerwie, ord uje jak 

przedtem od godz. 9—10 ranp, i 3—4 ioa. 


ulica Akademicka, nr. 16, 3263 


Nadesłane.) 5 
49, Listy dłużne panie hipotocznego 
3 ciągnienia rocznie. 
Główna wygrana 


50.000 zir. 


sprzedają miśej kursu dziennego 


We środę dnia 7. paździeraika b. r.: 
o godzinie 4tej po południu, 
w ogrodzie Kiselki , nad „stawem“, 


przedstawienie linoskoka i strzelca powietrz. 
Józefa Brunnera 


z Wiednia, 
połączone z wielkim koncertem wojskowym. 


Medycyny i chirurgii 


7 Spiewaczka -ammm 
, Zmiana pomieszkania. która LA u PRL. odnych mi- Zakład chemiczno-kosmetyczny 


strzów wa Wiedniu i ukończyła z | pE- ==" NEO Pióra strusie Marbach i Landau W Brodach. 


- fimo PLOMEM DREZDEŃSKIE KONSER- 
L J. Kubicki, : 


oodriem a, pasaten |J Malagi i SJN| | czuzcki Ziazpańskie koronka RAU DE POLOGNE czyli WODA POLSKA: 


weterynara miejski i docent wetery= 


nacji i i i r A 2 k 
Halickiej, ANO. PEN kurs Spiewu solowego L (najdawniejsze) PE do prania, i na żądanie, mogą F é merfumę i środeB 
AI PERS? ZUPY we iwo we LWOWIE być w jednym dniu wykonane. 3275 1- 8 Przez szczęśliwą kombinację ud A się nam w zwykle za pomocą kay 

i A rzaniesiono i Za i : i y 7 r > . > > toaleto któr iedz szystkimi dotychczas znanemi, ZWyKi® #® idzie 80 

kraw. owy. 3247 4 4 A Wiadomość ulica na Rurach Nr. 5. |1. 33 rynek 1.33 M. Topolnicka we Lwowie plac Marjacki I. 10. kiwa Waskżaldej  reklomy / tozpowszechnioneńni.. perfi mania PISWE=G 

m ae EC 10% pił e zk  —© ÓÓ HAU de POLOGNE 
, ' | poleca swój obficie zaopatrzony s=i=== Nie szczędziliśmy żadnych trudów, aby zalety naszej EAU ni i orzć 
©slera M F B | |) SKŁAD zbadać we wszelkich możliwych kierunkach, poddaliśmy takową h wszystkich UB” 
R 4 4 wszelkich w zakres han- czeniu znakomitych przedstawicieli uaszego zawodu, a wynik tyę możua od pod?“ 
i dań jest wprest zdumiewający. Wszelkie zalety, jakich wymagam w nader Obñte 


bnych środków toaletowych, posiada nasza EAU DE POLUGNE skuteczność n% 
mierze. Delikatna jej woń, misterna rozmaitość takowej i ąz 9 przed praw” 
dają tejże EAU DE POLOGNE bezwątpienia pierwszeństwo P“ 

dziwą wodą kolońską. ODA POLSKA ¥ 


Przymioty odrzeźwiania i wzmaeniania nerwów, któ r is) skutecznych a 
a NA 


2454, a t 
z y $ „A > i 5 
woda.do zębów i ust, po najtańszych cenach | | qlasukiennego wchodzą 
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od Ą Ę À | cych materyj 
bolu zębów i służy także równocześnie Sprzedaje i wypożycza na sezon jesienny 


"UB R mada Sea ca. R. KICZANRO i zimowy. 


FABRYKA 


ust uchyla jednocześnie każdy nieprzy- - 5 j najwyższym stopniu posiada, czynią takową jednym z najbari da ta 
jemny odor w ustach, — Flaszka 35 et. skład mebli 3271 | 2203 6—7 4 wh mó y p$ przednich mowych środ ów hygienicznych. W. szczególności łagodzi W9 | 
OOO, sul: Teniranech 7. węża Cy D ge? holenderskich || PAME nittun a apni „łan de Pologne? pokcje”"ałoge Przód 
» : a A ; g ugo Pio nez 
pi, WIEDNIU, T Regit rungagaseo 3 5 i mi S KÉN ` Ca LIMGIEROW się i orzeźwiającym zapachem, przyczem narządy oddechowe żadnej MI zł 
Rz p B= UA" ||] 7 | pda 4. — 4 A duszności lub ciężkości. i być nt? 
apt pk Ba 6 wali w 100 guldenów RAGE > Skład fabryczny ; Przez swoje ożywiające własności przy użyciu zewaętrznel! mi j gce Í 
AP DEn E z Wareno w ap eee Kol tod? Goch noskilkudniońóm u PRAWDZIWE we WIEDNIU, I. Ke Imarkt 4. de Pologne“ zaliczona do najprzedniejszych środków toaletowy guczegolno” 
Kołomyji i Steszla SPE TMM 7. R Ka. życin mego ? doświadczonego środ-a na scx 7 Dia dogodności P. T. pnbliczności można tych twarz wodą tą zwilżone natychmiast odświeżają się i odmładzają, A oblicza UŻY? 
Błąd, apt, w Sokala Eug. Wyadozańnki nsgniotk: IKeralym aptekarza Schneida, PIGUŁKI MORiSON A prawdziwych likierów nabyć także w znanych a nabiera AB Wir większej elastyczności, wskutek czego PX 9397 37 ie 
= ni m i i iej 4 z CZES ab. . yk j 
w Warężu B. Krzywobłocki apt. nie pozbył sio zupełnie bez ba r Za- Pa ARTHAUD MOULIN. hand!ach znaczniejszych 1202 1—1? skuje a ge P sobie dodać eii Ao Polskiej , SĄ 
"M ZX ZIUE. NWA 1381 5—? Ą riani prawd I Bie Eora „ptaki najlepsze ze środków czyszczących i $———— — po kąpieli jakby odrodzony, uczuje się o wiele silniejszym, a kto raz es, uzna” 
. Sza schasldanae Migiula zy a EE T Krop wo wizólkich Mieprzemakalne „Wody Polskiej“ pewnie nie wróci do używania innych środków. Lićrl* 
F TAN (StrefwFźntonilitpafinto Wimmergasse 33 (dokąd ZG ŚĆ należy <a wę zega Hz) peng he F x nia są najwymowniejszemi dowodami doskonałości naszego OE IA mof akowanid 
S z a | RZE 1 i Acznyob, liszajach, wyrzutach Bkórnyo e Prawdziwej „ŁAU DE POLOGNE“ w oryginalne” Z puckert 
CE wany w Austro-Wegrzach i ep e Ia CORE: Ay" pół d; zepsuciu krwi. 1968 1 —? Loden I suknie UNLIOW dostać można we wszystki znaczniejszych aptekach we mai w apt. 2 Met: 
Niemczech, jest jedynym dla wygody. Nal ży żądać. Ak K tak u - Skład giówny w Paryżu u p. Arthaud CENA flakoniku w ozdobnych plecionkach słomianych l zł. 20 ct i 
-i ależy żądać tylko „Keratyn aptekarza |$ Moulin, aptekarza 80, ulica Louis le 1 i 5 j 
piei i kj dą WL gg naślado |a Grand, we Lwowie skład wyłączny w (LODEN), 
i : s s : q Cr} A 
| Skład we Lwowie w spt. P. Miko- apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek z najlepszej styryjskiej wełny czyste, koloru brunatnego, popielatego i czarnego 
scha 1414 4 10 i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. á naturalnego. 
hamanna > =m Lekki płaszcz na deszoz z kap, zł. 7.--| Dosk menżyków lub watow. od zł. '6—52 


p a 
Dv sprzedania ” lowanie z kapuzą „ 10.50| Całe ubranie męzkie 4 n 20—% 
„ Cesarski lub okrywka „ 12.— | Damski żakiet lub palto s... 10. _20 


realność | Nieprzemakalne kapelusze z Loden, 


wiodo we 
sorzystnie używane dla kaszlących, jako- 
też wszystkie inne gatunki 


Potrzeba tylko dowolnie się wy- SORBETOW TURECKICH 


do podróży i na po- | Styryjskie sacco lub kurtka „ „ 10—20 


ciągnąć a stołek zastosnje się sam składająca się z dwupiątrowej kamienicy dle mężczyzn, pań i dzieci po złr. 2.50 do 4 

kiesk, lwi, z koripan; KU RET J= Filaczyńdniego gaiecnwe frontowej, dwupiątrowych oficyn i obszer- Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej Loden, umodnizowane materje gnmowe 
brałnjiszona sólki Wuja 2 cach po ct. BO za I klg. 1 zł. 50 ez. zaj "50 placu do budowania od frontu. gurin na mety, lub wedłag upodobania w gożowych sukniach rzetelnie i rychło 
drzewa dębowego i orzechowego lub Jj|oóż kilgr. cenie, za '/, silgr. 45 et. Ona hau Bobola sf S I Te ers "I iR st; * 
z żełena ; także WYBORNE STOŻ. ||| owanie bezpłatne 200 82 okata F wd EA oh. Griinzberg, handel sukna. 


KI DLA CHORYCH 1200 1—6 
Augusta Kitschelta spadkobiercy 


c. k. dostawcy mnadw. we Wiedniu. 
I. verl. Kärntners. 46 (Heinrichshof) 
Ilustr. cenniki lit. D. franco i gratis. i 


w GRAZ, (Stycja). 


Najpraktyczniejsze maszyny do wykopywania kartofli 
polecają 


Glayton & Shuttleworth 


we Lwowie przy ul. grodeckiej 1. 22. 3233 wę 
ne © 


Illustrowane katalogi gratis i fra g 


Skład u Ed. Gebhardta we Lwowie. 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom Żełąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kureżom 
żołądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatówar- 
dzeniu, przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
stjom krwi, hemoroidom i najrozmaitszym cho- 
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Do wydzierzawien'a R Główny skład 
DOBRA Brykała nowa v powie. Irumien metalowych 


cie Trrembowelskim (Podole galieyj-z pierwszorzędnej fabryki wiedeńskiej po 
skie) położone ; obszar 500 morgów sko- cenach fabrycznych w handlu 


masowany, prawie wyłącznie rola, budyn- A FALISZ KWSKIEGO 


ki w najlepszym stanie. Bliższa wiado-| F 
mość u Wnej Wandy Tyszkowskiej w Przemyśla. 
w Stanisławowie przy ulicy Sapieżyńskiej 
dom pp. Halpernów II. piętro. 


mae" ._._| Piękne DOBRA 


blisko kolei, od Lwowa 7 mil, 4 fol- 
warki obejmujące do 1860 morgów 
dobrych ról, łąk, 3800 morgów sūta- 
rych lasów sosnowych i bukowych 
przeważnie rębnych, zamek z parkiem. 
do sprzedania za niską cenę po 100: 
izł. od jednego morga. 

Wiadomość uw upoważnionego dy: 
rektora dóbr R. Biirgel we Lwowie. 


3082 1—4 


l 


Michał Stanisław Bury 
w Altonie, 
dawniej 

Polska Spóika Handlowa 
w Hamburgu, 

wyseła KAWE fr. w woreczkach 
po 5 kilo Bto 

Mokkę arabską . . . za zł. 740 


Jawę menado o NE” GU l Hn 
Ceylon perłowa . . . „ „ 5.80 ulica Cmentarna l. 7. 3225 2—7 === «|| ia SÓW a JARA n R M I R TWRRE yvz WO Ay tei] 
x plantacyjną  » 5.30 = Jako weieramie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- i ALT tj Eh 
A C =©zą 5.10 TEDE z raliżu, bolu głowy .uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na pozew, pe: i 
Ea "ar oela PARE | Wieś WosSzczańce wrzody. Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. iinzerrrtisosbaTer 
o afrykańsk 0 a e 30 $ » $. J i + 
iS ia A i a a Lakar Ao zenia blisko Rudek i stacji kolei Flaszka z dokładnym opisem S0 et. M j 


Kylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


umiarkowanych. 

Herbatę 1 kilo po złr. 2.40, 
złr 2.60, 2.90, 3, 3.80, 5, 5.50, 6.40 
1 wyzej. 

Ryż gruboziarnisty, bardzo pię- 
kný 5 LAD za zł. 2.75 i 4.20. 
Wanilii 10 laseczek za zł. 1.30. 

Na żądanie wysełam próbki fr. 

Cło od 5 kilo kawy wynosi zł.2, 
od l»kilo herbaty zł.1, które odbior- 
ea na micjseu opłaca. Adres: 

M. S. BURY. Altona, 

2929 4—? 


Sąd. Wisznia jest do wydzierza 
wienia lub sprzedania. Bliższe 
szczegóły u właściciela, poczta 
(Rudki. 3268 1 —2 


| 
| 


I w BERGEN (w Norwegii). Że wszyste 
Olej tranowy M. Krohn & (mp. kich w ahndlu znajdujących się ga 
tunków jedynie odpowiedni do leczniczege użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń Tuchłauben 
m Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać proparatów MOLLA i to t iko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. === 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt, Zygm. Rucker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hübner 
& Hanke; w Białej: Erich Keler apt., w Brodach; M. Kulak apt, w Brzeżanach: apt. J. Hausberg, 
A. Durst; w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Aith apt, w Drohobyczu: Józef Eichmuller apt. w Góra 
humora: A. Botezan apt, w Husiatynie: W. Czerski apt, w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt., 
w Kamionce Strumiłowej: C. Piepes apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz apt., w Krakowie: W. Redyk 


Austrjackie i węgierskie 
wina stołowa 


wysyła za zadatkiem i pobraniem w be- 
czułkach 30-litrowych i wyżej 


Max Quistner, 


w „Ober-Dóbling"', pod Wiedniem, 


zi, | > T i 
Dworaka Retzer ść a = złr. 22 i 30 


i FA 
s ; x RE apt, K. Wiśniewski apt, w Nowym Sąezu: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w Nowym Targu: K. Laur 2y 
tandel MSZIGK gukionny ch CR A i an po n 30 i pi p Eod wołoczysk ac h: pS Morawetz, w Przemy pi u: F. AE A. Mańkowski apt, w Rzeszowie: E r = 
i ; : "PSK chaitter & Cmp., w Samborze: J, Aleksiewicz apt., C. Maresch apt., w Sokalu: E Wysoczański apt, w a : > j e- 
w Bernie ja Gobinatówcin z 40 i 6 a recie: J. Dempniak, Fr. 1) apt, w Stanis ławo pa e B y Amirowiez apt, J. Macura, w St ryju: J. 3 wd > e AS bał a E 
cd 11 » ap A zi . . s $ ` r p 
, : S SK: górski apt, w Szezakowy: Rappaport, w Tarnopolu: E. Frantz, H. Kahane apt., F, Jamrogiewicz apt. t i Bi r H ; © 
przy ulioy Feqdynanda, liczba 14. Kaplowigkie T Dabi Beczki ida p w Tarno wi e: A. Wielogórski, W. Miildner & Cmp.. w Wadowicach: A. Herfurth apt., w Wojnie si: DONE A a e a arioak handlaghatowardg marino og 3 
kupuje w najznakomitszych fabrykach ber- % A JR 1562 1—9 C. Nodzyński apt., w Zbarażu: J. Siissermann. 2904 1—13 "Z 1, 2 155 


* æ Należy żądać powyższej marki ochronnej. %88 je 


neńskich resztki sukien w dowolnej wiel- R nie atus l PO 
kości i sprzedaje takowe za pobraniem Cenniki na żądanie gratis i 0. 


należytości. 
Kto tedy życzy sobie mieć taką reszt- M o. m— 


kę z najlepszej materji wełnianej w gu- 
stownych M óiach: niechaj uda się = zau- B 
fanim do powyższego handlu resztek. | R tki k á 

Resztka na zupėłne ubranie eSZztKI Sukna ' 
zimowe 810 metr do 320 mtr. długo- f 4 j 
ści od 6 złr., na lepsze ubranie za 9 zł.jjj prawdziwego berneńskiego towaru t j 

Resztka na spodnie zimowej od I zł. za metr i wyżej. Próbek j 
120 metr. wystarczająca dla najsłuszniej-|f] proszę Żadać „0d składu fabrycznego E 
szego mężczyzny po cenie od 4 złr. do „zum weissen Lamm‘ : 
złr. 5.50. _ w Bernie. 4, 4 

` Resztki palmerstonu w kolo- Panowie krawey, którzy sobie ży- 


j iebieskim lub czarnymi czą mieć obficie asortowune próbki 

rze brunatnym, 01691 KAC afr: ; 3 
ę £ i 2% u. polli otrzymają takowe niefrankowane. 

na palto zimowe 2 metr. do 220 dług. p ymają 191515 —? 


cenie złr. 8, 10 i 12. n 
Coby-się_ nie podobało, bę 
tujej wymieniane. — W m T 


skład firapianów 


jakoteż koncesjonowana 


Szkołą mużyczua 


| f r re aAa 

re tl Losy budapeszteńskiej wystawy po | złr. 
LUDWIKA MARKA "W = I 094 beida dinini Ml ani ni TAS 
im © r ay w III. oddziałach i aan od początków do p a iik Ki ik d a b 
najwyższego wykształconia. Kaiki spiewu solowego, kompozycji i nod ASPA y ; © p k a 331 


Do składu nadesziy z najlepszych fabryk fortepiany Mignon 
s zych fabryk fortepiany gnon, 
"qoletnią gwarancją sie E edaje 3 LAKA ae Także poleca się takowe na raty 
nłesięczza 404 18 złr. ab 
Nowe ozdobne Apoilo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe I 
kościelne fabryki Estey 4 e F i e 21—2 


szczepu włosiego, poleca co dzień świeżć 


do kuracji 


a // Foclan Handel Karola Balabana wa Lód 


Łaskawe zlecenia z prowincji, uskutecz 
odwrotną pocztą. 3171 4 


lzie najchę- 


3278 1—12 a 
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Glówna wygrana Ww getówce 


100000 v 


„eo e A ammam E -onem eae an. > A 


Dalej 20.000 złe. | 10.000 złe. | 5.000 złr. iid. | 4.000 wygranych. 


a am rzec á 


sc. Zarząd loterji wystawowej w Budapeszcie, Andrassygasse 43. T 


Ostr: i 
strzeżenie. 
Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że 
cofuęliśmy. upoważnienie, udzi -lone panu Mi eczysławe-, 
wi Bobrzeckiemu, do przyjmowani: wniosków na u- 
bezpieczenia dla Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krąkowie, oraz do odbierania przez niego jakichkol- 
wiek należytości za ubezpieczenia. Wszelka zatem czyn- 
ność, jakąby p. Mieczysław Bobrzecki w tym kierunku 
dokonać zamierzał, byłaby nadużyciem, przed którem 
estrzedz Szanowną Publiczność czujemy się w obowiązku 


Dyrekcja Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie. 
Z. Błonecki. K. Scipio. 
= - Sb 3-3 | 41" p 
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Z drckesni gazety Narodowej*. 
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Wyńzwia 1 Gipowiedzielny radektor : Platon Kostecki 
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